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Nasze kłopoty
K ra k ó w , 19 maja 

(Th.) Nieraz już na tem miejscu o tern 
była mowa: objektywnie Palestyna staje się 
jednym z najważniejszych ośrodków gospo­
darczych na miarę światową. N iestety — nie 
mamy prawa chwalić się, że nasza w tem  
zasługa. Zasługą sjonizmu jest tylko to, ze 
jego twórcy przewidywali i przepowiadali 
ten rozwój wypadków niemal dosłownie tak, 
jak się faktycznie odbył. W iedziało się, że 
ten szlak, którym kroczyły hufce, niszcząc 
i paląc, może służyć tak samo do komuni­
kacji gospodarczej, którą użyz'nia się i tworzy 
dobrobyt dla ludzi i państw. W starożyt­
ności tratowały naszą ziem ię — ziem ię nam 
„obiecaną* 1 nam daną! — wielbłądy i wozy Asy- 
ryjczyków, Babilończyków, Egipcjan, zdeptały 
nas kohorty helleńskie i legjony rzymskie. 
W średnich wiekach spustoszyli tę biedną 
i zm altretowaną ziem ię świętą — właśnie 
dlatego, że ją za św iętą uznawali i na swój 
sposób krwawy i okrutny cześć jej okazy­
wali! —  sfanatyzowani rycerze krzyża i za­
ciekli żołnierze półksiężyca. Pożoga i znisz­
czenie, •zaciekłość i fanatyzm chodziły po 
święte] ziem i „tam i sam* aż stała się powoli 
tem, czem była zanim jej prawdziwi synow ie I 
zaczęli brad ją w swoją opiekę —-  pustynią,

beznadziejną pustynią. Żydzi zaczęli przy" 
wracać jej życie i rozkwit...

1 widzieli, że nie sieją na piasku. Wi­
dzieli, i niemal wolnem okiem widzieli jej 
cudowną przyszłość. Teraz ta przyszłość 
staje się teraźniejszością, sen staje się jawą, 
marzenie rzeczywistością. Palestyna wnet 
— może jeszcze za życia dzisieiszej gene­
racji — łączyć będzie Azję, Afrykę i Europę, 
przez jej terytorjum ciągnąć się będzie rury, 
które w sobie mieścić 'będą bogactwo. 
I w niej samej także nowe powstanie bo­
gactwo. Ż wieczystej martwoty i śmierci w y ­
rośnie uiezmierzone bogactwo, mogące dać 
dobrobyt miljonom pracujących ludzi. A 
spiaszczouą i skamieniałą ziemię nawodni 
i użyźni genjusz Pinchasa Rutenberga.

.Tak przedstawia się objektywnie tak blizka 
przyszłość, że już niemal jest teraźniejszością. 
Zdawałoby się — ot, tylko rękę wyciągnąć 
i uchwycić cypel narodowego szczęścia, 
które nareszcie może nam zakwitnąć.

Jakież jest wobec tych objektywnych 
możliwości zadanie naszej generacji? Ot — 
nic więcej, jak tylko przetrzymać. Zaczęliśmy 
budować i włożyliśm y w  te pierwsze fun­
damenty, które niewątpliwie już w ybudo­
waliśmy, tyle sił moralnych i materjalnycb,

tyle cudownego entuzjazmu i twórczego ide­
alizmu, że tylko jeszcze jedna chwila tego  
wysiłku, a będziem y już na szerokiej szosie, 
z której nas nikt i nic już nie zepchnie, 
a wolnym  i pewnym  krokiem dojdziemy do 
m eiy.

Istotnie — doprowadziło się do ostate­
cznego przełamania ciężącego na nas kryzysu. 
Ustały demoralizujące i paraliżujące zasiłki 
dla bezrobotnych, bo ustało bezrobocie. 
Tętni now e i pełne życie w Palestynie 1 tylko  
jeszcze jeden w ysiłek, a wszystko już pój­
dzie gładko.

Czyżby tedy nasza tragedja narodowa do 
tego doprowadzić miała naszą niesforność, 
że w łaśnie tych kilka chwil wytrzym ać 
i przetrzymać nie możemy? Czy właśnie 
teraz, w  chwili w ielkiego przełomu, musiała 
wybuchnąć „rewolucja pałacowa* Pra Sto- 
fena W iese'a i towarzyszy przeciw kierow­
nictwu Organizacji w  Ameryce? Konflikt, 
który już od kliku lat kotłuje, musi w y­
buchnąć właśnie w chwili, kiedy duży w y­
siłek jest nieodzownie konieczny, a to, co 
Ameryka przyrzekła, dać może i dać po­
winna, jest poprostu żelażuym  fundamentem  
wszelkiej kalkulacji?

Czego chce Stefen W ise?
Zwalcza on m yśl i  projekt rozszerzenia 

Jew isb A gency. N ie uaszą jest rzeczą bronić 
tej pozycji, do której chronim y się jako do jed­
nego z w ielu możliwych eksperym entów  
przedew szystkiem  — tfez stracha i bez oba­
wy. Mamy zaufanie do naszej siły moralnej, 
ażeby się n ie bać, że nas ten lub ów bo­
gacz w eźm ie do kieszonk* od kam izelk i Sjo- 
nistyczna organizacja zaw sze jeszcze będzie  
miała dosyć moralnej i liczebnej siły  lodo­
wej, ażeby obronić pełną, stuprocentową 
czystość sw ojego sztandaru. A le nie o  spra­
w ie samej mówimy — raczej o  związku przy­
czynowym, jaki się objawia w e w yboebu  
owej rewolucji w  Am eryce. K aczego, pytce 
my się, ten sam Steien  W ise nie przeszko­
dził w  zeszłym  roku ponownemu nawiązania 
pertraktacyj, które faktycznie były Jul przer­
wane. m iędzy organizacją sjonistyczną a  gru­
pą Marshalla? On do tego wówczas iniat 
siłę, ale jej nie uzył. Owszem —  pozornie 
na wszystko się zgodził i przybył na Kon­
gres z pełnym zamiarem odgrywania 
pierwszorzędnej roli. A  jego stosunek do 
Lipskiego był tak serdeczny, że mu z okazji 
urodzin 50-letnich wyraził jeduą z najbar­
dziej zaszczytnych mów, wręczając mu zbio­
rowe wydanie iego pism w trzech wspania­
łych tomach. Czy Louis Lipsky — faktycz­
nie —• popsnł się od tego czasn?

W iemy doskonale, do czego obecna fronda 
zmierza. Zmierza do wskrzeszenia brandei- 
sizmu. Ale czy myśli ktoś, że hasła Bran- 
deisa, pozbawione wszelkiego pierwiastka 
entuzjazmu i historycznego nasilenia i na­
pięcia sjonizmu, zdołają utrzymać organizację 
sjonistyczną i dokonać wielkiego historycz­
nego dzieła odbudowy Palestyny? Wszak 
jeszcze w szyscy pamiętamy, jakie plany snuł 
Brandeis w roku 1920 w Londynie i jak od­
powiedział na pytanie, jaką rolę ma wobec 
jego planów odegrać organizacja s.ouistyczna: 
„ona powinna umrzeć!"

Organizacja sjonjslyczna jest przez Brandea- 
sa i brandeisistów zasądzona na śmierć, z tem, 
że mała grupka kupców i buchalterów obej­
mie całą pracę sjonistyczną? Oto idcologja,kil
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PANI MINISTROWA

Film. w Mórym rozkoszna fabuła z ascynującym ujc><’:em 
tworzą najbardziej artystyczną doskonałą całość.

Dancing, szampan muzyka kabarety flirt, zabawa radość 
upojenie — dres/cz nie-t odricw auycb emocyj!

t;braz ten wprowadza widza w’ atmosferę cudownego 
nastroju!

Zawrotne tempo życia i nciecb oaddunsjsUiei stolice.

W głównych rolach 3 olśniewające 
gwiazdy:

X W t m  OESNI 
H & K S  iU M K E R M A N N  
W E R N ER  FUETTERER

r̂ i z cielęcym entuzjazmem wita nasz domo­
rosły radykalny sjoraizm, ten oto radykalizm, kló 
ry robi giest, jakoby sama Opatrzność lub 
szczęśliwa gwiazda Izraela ustanowiła go do 
strażowania nad czystośaią naszej sjonistycz- 
nej ideologji. Niech będzie bodaj lłrandeis, by 
leby walka wrzała, a armaty huczałyl

Słusznie im  rzucćl w twarz Weizmann sło­
wo, jak uderzenie pięścią: Rachunek tej zaba­
w y płaci Palestynal Tak — tylko Palestyna. 
Â. dodać trzeba: nietylko dzisiejsza, ale i ju­

trzejsza. My ją sami odsuniemy w dal, my ją 
sami bodaj złamiemy, jeżeli w  tej tak odpo­
wiedzialnej chwili nie będziemy mieli tyle na­
rodowej karności, ażeby iść do końca tą ścież 
ką, która już nam ukazuje nasz cel

Dlaczego teraz wybuchła rewolucja amery­
kańska?

A może mają rację ci, którzy twierdzą, że 
10 jest gra polityki wewnętrznej, polityki ame 
rykańskiej, polityki wyborczej? Ot poprostu 
>— walka między demokratami — Wise, Mack, 
Biandeis itd. — a republikanami — Marshall,

Warszawa, 18 5 Na daitaiejszem posiedze­
niu sejmowe j komisji zagranicznej wygłosił 
min. spraw zagranicznych p. August Zaleski 
dłuższe expose, w którem przedstawił najaktu 
niniejsze problemy polsdkej poPtykj zagranicz 
Hej. Mowa p. ministra brzmi (w obszernym 
skrócie):

DROGI I CELE
W ysoka Komisjo! Proppzycja Panów wygłosze­

nia ekspose polityki zagranicznej pozwala mi rozwi 
nąć przed panami obraz poczynań Rządu w ubie- 
efym  dwuletnim okresie i zakomunikowania zamie­
rzenia naszego na przyszłość. Ze sposobności tej z 
przyjemnością korzystam, bo pragnę aby drogi po 
których posuwa się polityka zagraniczna Rządu — 
by ły  znane i Panom i naszemu ogółowi ta w kra- 
Śu, jak i poza jego granicami. Drogi te prowadzą do 
jednego najważniejszego celu, jakim jest ntrzymanie 
1  zagwarantowanie pokoju opartego o lojalna i szcze 
ra  współprace międzynarodowa. Polska polityka za 
graniczna pragnie ze wszech stron zapewnić krajo 
\vi możność coraz owocniejszego kontynuowania 
podjętego już w ostatnich latach ogromnego w ysil 
kn w kierunku rekonstrukcji 1 rozwoju swe) wewnę 
trznej struktury.

WSPÓŁPRACA POLSKI W DZIELE ORGANIZACJI 
POKOJU.

Rząd, jako jedno z najważniejszych swych zadań 
traktow ał swój udział w pracach i poczynaniach in 
nych narodów. W ybór Polski do- Rady Ligi Naro­
dów na 7-ym Zgromadzeniu podniósł autorytet Pol 
siki, na terenie międzynarodowym, byl równocze­
śnie wyrazem zaufania i wiary. W  petnem zrozu­
mieniu ciążące] na nas odpowiedzialności, skierowa 
łiśmy wysiłki nasze na tym terenie nietylko ku o- 
cbronie naszych interesów, lecz i ku pracy nad za­
gadnieniami ogólnemi, dotyczącemu całego spoieczeń 
stw a międzynarodowego. Na czoło tych usiłowań 
w ysuwa się przedłożona przez delegację polską na 
8. Zgromadzeniu Ligi Narodów deklaracja potępiała 
Ca wojnę napastnicza.

Z radością widzę, iż Rząd wielkiej republiki ame 
rykańskiej podjął dzisiaj inicjatywę pokrywająca się 
znpelnie z naszą propozycja zeszłoroczną, z przy­
jemnością też konstatujemy, iż niektóre państwa, 
które jeszcze 8 miesięcy temu miały daleko idące za 
strzeżenia przeciwko projektowi polskiemu, dziś 
smodylikowały swój do tej Sprawy stosunek.

POLSKA WOBEC PAKTU KELLOGA.
Aie oczywiście nie mogę jeszcze oświadczyć, czy 

Polska do ewentualnego paktu przystąpi, a to ze 
Względu na to, że wobec licznie proponowanych do­
tąd poprawek nie posiada pewności, jaka będzie je­
go ostateczna forma. Ze swej strony możemy już 
dziś sprecyzować jakie dezyderaty mamy w tym

Warburg itd. Może na tero tle odbywa się wal­
ka wewnątrz sjonizmu? Tak, jak — nieprzy- 
mł er zając — u nas? .. Bóiedny Żyd-tułncz mu­
siałby czekać na swój kąt, na swój dom, aż na 
jego karku rozegra sde walka wyborów prezy­
denta niezmolerzonej, do przesyia bogatej re­
publiki północno-amerykańskiej? Czy to jest 
możliwe?

Tak — u nas wszystko jest możliwe. Prze­
cież deprawacja golusowa gdzieś jeszcze siedzi 
w nas i toczy, niszczy J pustoszy. A nairód ży­
dowski — czy znajdzie w sobie dosyć odpor­
ności, ażeby wyrzucić za siebie ten toczący go 
jad rozbicia i rozkładu? Chyba lak. Kto wie i 
na własnej skórze i we własnej duszy poczuł, 
ile entuzjazmu, ile świętej wiary i bezgranicz­
nego poświęcenia włożono w nasze jedyne W y  
zwolenie, ten będzie wierzył, że naród żydow­
ski okaże się wielkim we wielkiej chwili, — 
wielkim i zdrowym. Przygniatająca większość 
sjonistów slaniie murem za tynń, którzy po mę 
sku budują, a nlie upajają się studenckim ra­
dykalizmem, którzy tworzą, a nie gadają...

względzie:
1) Nowy pakt nie może w nlczem być sprzecznym 

z paktem Ligi Narodów, może on najwyżej dopeł­
niać go tam, gdzie pakt nie zdoła zapobledz przed 
wybuchem wojny. 2) Umowy paktu nie powinny u- 
niemożliwiać obrony państwa w razie napadu. 3) Je  
żeli jedno z państw, które pudplsało pakt, rozpoczęło 
zaczepne kroki wojenne wszystkie inne państw a win 
ne być zwolnione ze swycb zobowiązań.

Mam przekonanie, że propozycja p. Kelloga odpo­
wiada pierwszemu przytoczonemu przezemnic w a­
runkowi, co do dwu następnych punktów, to z ko­
m entarzy zaw artych w umowach p. Kelloga wnio­
skuję, iż nasz punkt widzenia pokrywa się w tym 
względzie z punktem widzenia wnioskodawcy.

ROZBROJENIE
W dalszym ciągu przedstawia, mówca obszernie 

wyniki prac w Genewie w zakresie rozbrojenia, 
przyczem wywodzi: Ostatnia sesja (scil. wstępnej 
konferencji rozbrojeniowej) ograniczyła się do ogól­
nej debaty nad projektem sowieckim o rozbrojeniu 
integralnem. Projekt ten przez olbrzymią większość 
delegacyj uznany został za nie nadający się do po­
szczególnych dyskusyj ze względu na swój chara­
kter utopijny. Rząd polski stoi na stanowisku, że ko 
misja nie powinna dać się odciągnąć od może mniej 
efektownych, ale za to bardziej realnych prac już 
rozpoczętych, prac, które muszą liczyć się przede- 
wszystkiem ze stanem bezpieczeństwa. Rząd polski 
śledzi z najwiekszem zainteresowaniem przebieg 
prac rozbrojeniowych na terenie Ligi, pragnąc z jed 
ne] strony współpracować w tem dziele, ale bacząc 
z drugie] strony, aby ograniczanie zbrojeń nie naru 
szyło w nlczem bezpieczeństwa Rzplltej.

Następnie przechodzi p. minister do omówienia 
działalności Ligi Narodów w zakresie spraw  ekono­
micznych, poczem przedstawia spraw ę szkolnictwa 
mniejszościowego na Górnym Śląsku i wynikłe stąd 
spory.

SOJUSZE.
Zabiegi natury ogólnej o utrwaleniu organizacji po 

koju światowego staram y się uzupełnić rozwojem do 
brych stosunków bilateralnycn z poszczególnemd pań 
stwami. Do tego też celu służy nam przedewszyst- 
kiem sojusz z Francją ! Rumunją. ,

FRANCJA.
W spółpraca istniejąca pomiędzy Polską a Francją 

i opierająca się na zrozumieniu wzajemnych Intere­
sów i najszczerszej przyjaźni ujawnia się we w szyst 
Wch dziedzinach, w których oba państwa były zain 
teresowane. Z tego też punktu widzenia zapatruję się 
na tzw. normalizację stosunków francusko-nlemlec- 
kich. Nie może ona budzić w społeczeństwie poi* 
skiem żadnych obaw. Równocześnie z zabliźnieniem 
się ran zadanych przez woinę musi nastąpić powrót 
do normalnych sąsiedzkich stosunków między naro

darni, mam jednak pewność, że odwieczna przyja­
ciółka nasza Francja, z którą łączy nas ty le  współ
nych interesów będzie posuwać się na tej drodze t  
należyta ostrożnością, stojąc na straży pokoju 1 nłe-j 
naruszainość tych traktatów , na których pokój lei 
jest oparty.

RUMUNJA.
Druga sojuszniczka nasza Rumunja w ostatnim o-j 

kresie przeżyła nader ciężkie stosunki. Cala naszą.' 
sympatja i całe nasze współczucie tow arzyszyły jej" 
w ciężkich cnwilach. Pragniem y, aby przym ierzy 
polsko-rumuńskie stale się pogłębiało i przyczyniało* 
się również do zbliżenia kulturalnego i gospodarcze 
go obu państw.

W . BRYTANJA I ST. ZJEDNOCZONE.
Przechudząc do omówienia stosunku Polski do in­

nych państw podkreśla mówca na wstępie stale z a . 
cieśnianit się stosnnków z W. Brytanią i St. Zjedna 
czonymi.

WŁOCHY.
Gościnne przyjęcie, jakiego doznałem podczas po 

bytu we W łoszech było dowodem, że tradycyjna 
przyjaźń między narodem włoskim a polskim nie n-. 
legła osłabieniu. Różne fantastyczne plotki, jakie o- 
biegły prasę niektórych krajów w związku z tą wizy 
tą nie mają oczywiście żadnej podstawy. Praw dą ie 
dynie jest to, że stykając się z kierownikami państw 
zagranicznych, reprezentowanych w Radzie Ligi nie 
miałem możności osobistego zetknięcia się z premje 
rem Mussolinim. Korzystając z pobytu mego w Rzy 
tnie przedyskutowałem z nim wiele kwestyj doty- • 
czących polityki zagranicznej obu państw. Z przy­
jemnością stwierdzić ftiogę, że poglądy obu państw 
na te  spraw y są bardzo zbliżone. Stosunki handlo­
we polsko włoskie ożywiły się w znacznym stop­
niu. Podkreślić również należy ostateczne załatwię 
nie polskiego długu wojennego we Włoszech.

SASIEDZI.
Pozwolą panowie, że przejdę teraz do omówienia 

stosunków naszych z sąsiadem, który może najbli­
żej i najbardziej nas obchodzi. Z całą stanowczością 
stwierdzić muszę, że rząd z największą gorliwością 
sta ra  się, aby stosunki te w miarę możności poprą 
wiały się, aby harmonizowały z dopiero co wyłożo 
nenii ogólnemi tendencjami naszej polityki.

LITWĄ.
Tu na pian pierwszy wysuwają się stosunki z Li­

twą. Na tej arodze zrobiliśmy wielki krok naprzód, 
przez lkiwidacje stanu wojny głoszonego jednostron 
nie przez Litwę i uniemożliwiającego sąsiedzki sto 
sunek mięazy obu państwami. Nie mniej jednak iest 
jeszcze dużo do zrobienia na drodze do normalizacji 
stosunków polsko-litewskich.

ROSJA -  NIEMCY
W  dalszym ciągu omawia p. minister stosunek do 

Niemiec, zaznaczając, że dążeniem rządu polskiego 
jest zawarcie traktatu handlowego z Niemcami, ist­
nieją jednak trudności po stronie niemieckiej. Stosu 
nek do Rosji sowieckiej jest normalny.

RESUME.
Starałem  się naicreślić przed Panami w sprawozda 

niu obraz naszych stosnnków zagranicznych. Obraz 
ten daje Panom nietylko sprawozdanie z tego, co w 
tej dziedzinie zostało zrobione, lecz 1 te główne wy 
tyczne, k tóre przyświecały dotąd i nadal przyśwle 
cać będą działalności rządu polskiego w tej dzledzi 
nie. W ytyczne te dają się streścić w dwóch przesłań 
kach: 1 ) Utrzymanie pokoju przez starania o dobre 
stosunki z poszczególnymi narodami 1 przez pracę 
nad nmocnienlem międzynarodowych lnstytucyj, ma 
jących na celu organizację pokoju, 2) P raca nad pod 
niesieniem znaczenia wpływów I prestlgu Polski na 
zfewnątrz. Mam nadzieję, że tak  pojęte zadanie na­
sze, znajdzie poparcie W ysokiego Sejmu,

— Marszalek Senatu prof. Szymański został w y­
brany honorowym przewodniczącym kongresu fran­
cuskiego tow arzystw a oftaimologicznego, które obra 
duje w Paryżu.

— W  Paryże bawi ctiwllowo gen. Sikorski, który 
udaje się do Yłchy,

'

Polska polityka zagraniczna
Expose min. Zaleskiego na komisji zagranicznej Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Wizyta Sir Alfreda Monda w Rzymie
i  fr; przypuszczalne intencje

(Od naszego korespondenta rzymskiego)!

dwa dni trwał ostatni pobyt Sir AU 
ir e d a  Munda w Rzymie. W ciągu jednak tego 
fer^fkiego czasu b, minister Anglji i przewodni- 
czftęy Awnusji ..Agencji Żydowskiej14 miał cały 
agwcig nwanów z włoskimi pblftykafhl i finansi 

w  których nie poafiini t̂© zostały, jak 
^^^puszczać mrjżma, sprawy sjo-nistyczue.

Sir Alfred Mond zasadniczo zaprzecza, jako 
<by pdał poruczać w  czasie swej a-udjencji w  pa 
ł a m  prołdematy, związane z budów* ży 
tfeorski-ed Palestyny, oświadczając, iż ograni- 

iSdę tylko do kilku wy..urzeń i wspomnień 
aą »w«4 ostatniej rodr ó ż | do Frec Izrael, Str 
iNfaod miał dwa dni swego pot y nu rzj ruskiego 
potwięcki wyłącznie sprawom -swego wielkie- 
<R> trustu cbemiczrrego. a w wolnych chwilach 
•odwiedzać muzea i start ch znajomych.

hzym bowiem jest miastem lat dziecinnych 
Sir Monaa, gdzie się wychowywał i gdzie też 
iad4 n« jego mieszkała przeszło lat trzydzie­
ś c i  OjtłoC Sir Alfreda Monda został nawet ho 
osiow ym  członkiem włoskiej Akad^rojl Utnie 
j>mc i *  i  posiadał bardzo cenną galerję dziel 
sztuka, które stale wzbogacał coraz noweml 
n*bymaira. Palswzą Żuccaio, gdw< mieszkała 
. ozm a Moudow w Rzymie, był też w twoim 

n u V  „salonem” elity towarzyskiej W ieczy­
stego G rodu .
. Trudno Jednak byłoby do pobudek turyslycz 
nych ograniczyć Intencje ostatniej podróży 
rzymskiej Sir Monda ii nie przypuszczać, że 
niezal^m o od i*3obistych spraw, tematem roz 
mów SSr Monda z włoskim ..Puce" i z jego mi 
ni nrem finansów były też problematy sjonpty 
czji®. najprawdopodobniej zaś stosunek weglę 
do f  udział Wmch w pi ojeKtr;wan.\. pożyczce 
in ędzyna>ł boye ,j na rzecz P-nesiyny.

Obecugść n w istrą  handlu i przemysłu Bel­
l u ^  bankiecie wydanym na cześć Sii Al­
fred* Monda przez Komitet „Iialia Palestina‘ 
w pewnej mlierze uzasadnia 1 ylko to,co wyroienio 
ne przypuszczenie. Szczegóły ro/mów Sil Mon 
da z Mussolinim i z  wpływowym, członkami 
jego rządu, dotyczące sprawy powyższej, nie 
są na razie wiadome i miimo kilkakrotnych 
mych usiłować nie udał U mi sie od Sir Monda 
wydobyć kilku przynąjmpej ąluzyj, pozosta­
jących z nią w związku.

Niezależnie jednak od  samego charakteru wi 
zyty rzymskiej Sńn Monda i jej pozytywnych 
rezultatów miała ona swą wagę polityczną 
jako puLlir zna manifestacja Komitetu „Italią 
Paleswna" i  przemówienie wygłoszone przez 
Sir Monda na wydanym na jego cześć bankie­
cie , podań,, zo sta ło  w syntetycznym skrócie 
prjai wwy stkte prawie pisma y  loslde.

Osubn>.L.ii włoski.e, które w sali „Grandho 
telu“ raynudriego przysłuchiwały się godzinne 
m u  przem ówień^ Sdr Monda, palnemu oply 
mizmu co do widoków dzieła kolonizacji ży 
dowskdęj w Palestynie, nabrąły przeświadczę 
uia, że śjonilzm nie jest już li tylko utopia „ma 
rzycieli gh&tta" lub też „fenomenem ontol-hi 
storyo*nym“. jak o mm niekiedy sie wyrażało 
to lub inne pismo faszystowskie, tęcz ogrom 
n em  dzie łem , któne ma za zadanie stary, opu­
szczony kraj do nowego pobudzić życlą, nowe 
stworzyć warunki ekonomiczne i starą sóed.”?- 
bę p rzy  W rócić narodowi po ś wiecie rozprószo-
nenąm ------

Szczególny efekt wywierały cyfry przytacza 
ne przez Sr Monda, wykazujące iTdeFrz_“c^ h y  
formach, z jakiem postępuje kolonizacja ży­
dowska, mimo tysięcy trudności, tudzież wśdo 
\  fkononucann, jakie się przed tym małym  
geografiksznie krajem rozwierają.

„Palestyna — powiedział Sir Mond na sa­
mym wstępie swego przemówienia — nie j«*  
sztucznym tworem sjorifl&tńw; mnóstwo przed 
siebiornw wszelkiego rodzaju zostały tam ząłn 
żone, któie służą już niietylko dia potrzeb s*f- 
łnrj ludności, lecz szukają rynków dla swego 
eksportu. Do Palestyny przeniesiono też caie 
gałęzie przemysłu z innych krajów jak to wła

śne miało miejsce z  fabrykami ekstylnemi, 
które założone zostały przez Żydów ródzkicn".

Sii Mond poruszy? nauępnie nowe możliwo 
ści ekonomiczne Palestyny w związku z pro­
jektami in i . Rutenberga, poL-zeby uależytego 
rozwoju loinjaysra, szCŁ£góhLe plantacji poina 
rańozy i bananów, olbrzymi. bućo>
wy portu Hajfie i  doskonałe widoki, jaŁile 
przedstawia Palestyna, jako kraj iyurystyo& 
ny. J**łen w%«^uiiień i tradycyj reh^tjnycłf 
dla całej kulturalnej ludzkości 

Sii Morał przeprowadził bardzo udaną pwra- 
lelę między Palesftyną a W iochanr, krujanW 
jednakowe pozbawione surowców, { o ile, cho­
dzi o południowe Włochy, nieróżńijące sćę p « .  
wie co do swycie warunków klimatycznych, 
których przyszłość ekonomiczna zależy w  ró­
wnej ru’erze on. możltiwośei eksploatacji sił Ly 
droelcktycznych,

„Powodzenie ostateczne dzieła kolonizacji 
zależy od trzech czynników i pieniędzy, cwtsu »i 
wytrwajfoscą które to czynniki, odpow&ecUdy 
wyzyskane, umożliw^, w  przekonaniu S ir  
Monda osiedlenie w  Palestynie w stosunku nie 
dalekiej przyszłości 2 mii jonów Żydów.

„Byłem zawsze opłymfet? i uważam, że łiaus 
sa jest lepszę cd bais#‘y“ — zazr.aczyt Sir. 
Mond 7 uśmńediem, \Vierzę, że słuszność mają 
Amerykanie, którzy powiadają, że Cj, którzy 
grają na baiisse nigdy sobie nie kupią domu 
n& Fjfth Avenue. Baissiści mocno też przesa­
dzili swemi prognostykami; o t. zw. kryzysue 

, palestyńskim, który minął o wiele szybeje; uiiż 
j można się było tego spodziewać.

Fundamenta dzieła palestyńskiego wzma­
cniają sie — zakońezył Sir Mond swe treściwe 
przemówienie — dalsze dokonywane są postę­
py, to też za każdym razem, gdy ptzybywaw

M I O t O W A

i r a i i w i i i
usrar - jaki.

K A f L E P S Z J L
na całym świacie.

A C R O X O N
. ze o iiy iu Jder Fabryka muchołapek 
[ I  R  O  X O  N | Bial<* koło Bielska. 

Reprezentant na Zach. Małopolską:
. *« K e a r b e i ,  Kraków, Gertrudy 12 

Velefon Nr. 2888.

d j Palegtyuy, comz wćękswe wkładam kapitały 
i  z  w lę K ^ u n  w tracam  p tz eK o n an iem .

,Mow« Sć/ Moudr. wywarła duże i silne, wru^ 
żem*. Rzeczowe jego wywody, przekonanie 9  
wielkość dokonywanego eksperymentu i o w ł 
dokach rozwojowych, które Palestynt co-az 
b*rdziej zyskuje dzięki pracy i kapitałom ży­
dowskim przekonanie, którem przeniknięte oy  
ło cale przemówienie Sir Monda, uóipeUć się 
musiiąło ucz°,stnil:om bankieta, litórzy też aze 
szczędzili Shi Moudowi cklaaąów i mćy uzna- 
m a . I.., \ ' ; ,r ' 4

R zy m , w  maju. Ed, Klednlero
meneuwMft-J

Warszawa, 18 5 Sin W sali senatu odbyło 
się dziś posiedzenie polskiej grupy Unjii m^ę 
dzyparlamenlarnej, na któreni omawiano spra. 
wę budżetu i przeprowadzono uzupelnifeniie 
wyborów. Korzystając ze sposobności, fos®! 
Uoich, który jak Wiadomo w roku ubiegłym  
z powodu konfliktu zasadniczego z zarządem 
lolskiie] IJnjf międzyparlamentarnej odmówił 
swego wyjazdu na konferencję do Paryża, czy 

j nil zarzuty, że kiero^miictwo polskiej unji za- 
| chowu je się wobec swych członków tak, jakby 
! chciało przepi owadub różnice między członka 
' mi. Wlidoezriie chce się pewnym delegatom 
: utrudniać wyjazdy na konferencje. Delegaci 

wpiawdziie winni na .erenic niiedzynarodo- 
wym dążyć do podkreślenlia intencji wspól­
nych wszystkim członkom, jak np. do wykaza 
nia tendencji pokojowych, nie powinn zaś po 
głębiać konfliktów, ale stać siię te może w  dro

łle le fucens od naszego *o .i a ^  .identa)
dze porozmnii insa rrJłęnzy w *zystklem^ cwłoii- 
kami przez równomuerńe potrałctowanće ws>jJ
stkich.

Nad wywodami pos. R e ic h j, .ry — ą z a la  s% 
ożywiona dyskusja, w  kltórej uumstmcszyłć n ie  
mai wszyscy obecni; Następnie sekretarz Gzo- 
snowski uslrowal wykazać, ze k o n flik t w spo ­
mniany był tylko wyndk^m n lep o ro -m m ien ie . 
Wkońcu na wniosek posła L c w e n h e rz a  (B B j, 
który solidaryzował sdh z  w y w o d o m , po®. R e i­
cha, uchwalono opracować -c g u la m ir  w  k tó ­
rym winny być Kawar^e normy w s z e M e h  p r s e  
i obowiązków delegatów i- członków k o n te re a -  
cji. Jak już podaliśmy przy w y b o rz e  z a r z ą d r  
wybrano po raz i«e -wszy .e p re z e n ta n w m  
mniejszośctl .narodowych a w ięc posłów : ReŚ- 
rhą (Kolo żyd.), H pssm ącha (N ic u i,)  4 DymAtTL 
L ew ick ieg o  (Ukr.)

Marsz. Piłsudski w Sulejówku
(Telefunem od naszego Lcreapondenta)

Warszawa. 18. 5. Sin. M arszałek Bilsudsk! wyje 
chat wczoraj do Sulejówka, gdzie spędził dzień ca 
ły w raz i  rodzina. Dziś powrócił do Y /arszaw y i 
pr; cuje w  generalnym inspektoracie.

Onegdaj uopołttdn-u Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał do Spały.

Koufertuicja przewodnięKącyck 
komisyj

Warszawa. 16. 5. Sin. W najbliższy wtorek odbę­
dzie sie pod przewodnettwem marozalkh Daszyń­
skiego narada przewodniczących wszystkich kom'- 

1 syj sejmowych. Przedmiotem narady będzie sprawa 
Ljsposobu obradowania nad dekretami w komisjach,' 

co stanowi przedmiot sporu pomiędzy rządem a se'
! rnem. Marszałek Daszyński dąiy do doprowadzenia 
i w tej sprawie ao por oziut lenta.

Przyjazd delegac>i Newskie] 
do Warszawy

CTelefoncn od nasze^c ■■oresnondenta)
W ar zawa. 18. 5. Sin. Na dziś włecztfi »ipown 

dzdany był przyjazc delegacji lttewskie} do Wąrszai 
wy. Delegacja ta  jednak nie przylachala diJsial, l«o- 
dopiero bęczlo w  W arszaw ie jutro, gdyż w  <trod*« 
s jtrzym r. s-ię celem odbycia narady z premjereof 
WaJdemarasem, który w raz z dełagacją wyjeoh* 
udając ale do Bsi dna i Londynu.

Proces Wojciechowskiego ■■ dc- 
piero wis wrześniu

Telefouerii od naszego korespondenta}
W arszawa. 18. 5. Sin. P ro c a  WcjciechowsłSego, 

sprawcy zamachu na Lizarew a odbędzie się prawdo 
podobrie dopiero po ierjaeh sudowkob •  Y * 
wrteśuliti
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Z DNIA

a w
Znany jeszcze z czasów galicyjskich polityk 

k o n se rw a ty w n y , p. Dr J a n  Hupka opowiada 
,w „Czasie" swoje wrażenia z odbytej w  osta­
tnich tygodniach podróży po Palestynie. Pan 
Hupka był już raz w  Ziemi świętej, przed 
17 laty, umie więc ocenić kolosalne zmiany, 
Ijaile w  międzyczasie w  Palestynie zaszły. „W  
żadnym z  krajów śródziemnomorskich nie 
em&eniUo sfię w  przeciąga ostatnich 10 lat tak 
.wflde, jak właśnie w  Ziemi Święte j" — pfisze 
pan Hupka. Prziwybome szosy, automobile, a 
pod względem rolniczym zmieniło się wszyst 
f o  jakby pod wpływem różdżki czarodziej- 
ydtejl Krotko mówfec „Palestyna pod wielu 
.względami nfe ustępuje już sąsiedniemu Egi­
ptowi, choć — dodaje p. Hupka — nie będzie 
wczywiście nigdy tak wydajny pod względem 
ttdniczym z hiaLu wód użyźniających, wó ł 
Unowycn’’.  To ostatthlTe '.^strzeżenie jest oczy- 
Wksuie słnscme ha,eżałołrr tylko dodać, że pian 
<ddftry£3uacyjay Rutenberga w znacznym sto 
ghzia pizy^zyrt! się do rozwllązania problemu 
nawodnieniu kraju.

fidsrfte nam jednak o takie drobnostka. 
Charakterystyczną jest rzeczą, jakie wogóle 
Stanowisko zajmuje p. Hupka wobec ź y d o w  
f t k ie  j Palestyny. Jego zdaniem, cały cudow­
ny przewrót w Ziem? Świętej dokonany został 
przez — — administrację angielską. Bardzo 
osobliwe pojmowanie "leczył Zdaj? się, że na 
{U<£ Wrysofkfi Fonńsarz Palestyny i jego współ 
pracownicy nie przypisują sobie taklich cudo- 
iwhrr ych  zdolności, słuszniej i rozsądniej oce 
najęć granfilce i  możliwości czynnika biurokra 
tycznego w  gospodarce kraju. P. Hupka Wogó 
le  nie lubi żydów. NEle stutf on wpo ąwcLie na 
titan.iwioku niektórych pielgrzymów, którzy 
IWoleBby mtieć dawną Palestynę z jej bezdroża 
m i, irłrikiTpi beduinami, osiołkiem noszącym  
W ysłów  na górę Tabor, dr^wnianern; pługa­
mi Łtp. P. Hupka woli dzisiejszą Palestynę, 
Krułturalndb i cywlilizacujnie na wysokim stoją 
Cą poziomie, ale pragnąłby mieć Palestynę 
rozwijającą sfi|ę na zasadach nowoczesnej eu- 
iropejskdej cywilizacji, tylko — bez żydów. 
Ściślej mówiąc — na Palestynę jako d u c li o 
iw ą  ojczyznę żydostwa p. Hupka jeszczeby sJę 
ostatecznie zgo 3z®, atolfi na żydowską siedzi­
bę narodową w  Palestynfle — w  żadnym wypad 
ku. Palestyna nfie inuże stać się krajem żydów 
sldm — woła p. Hupka, z łamów krakowskie­
go „Czasu" wtórując palestyńskim Arabom 
I innym wrogom żydowskiej Palestyny. C21 o- 

.Statui j<Hłnak, a w szczególności palestyńscy 
Slrabowic, są przynajmniej konsekwentni Oni 
dobrze wiedzą, ze Palestyn® bez Żydów musia 
laby pozostać krajem ruin i pamiątek history­
cznych — fil na to też się godzą. Wolą oni Pa­
lestynę zniszczoną, pustą, dziką, od Palestyny 
Żydowskiej- p. IHupfea zachwyca srtę jednak 
żydem  J prac^ w  Palestynie, ale chciałby ją 
Widzieć — bez żydów.

To jest naturalnie wykluczone. Zmartwych­
wstanie Palestyny jest dziełem żydostwa, I 
tylko żydostwa. Administracja angielska od­
grywa wybitną rolę. ale jest tylko admdnislTa- 
eją, a nie twórczynią wtelkiej historycznej 
przemiany, jakiej Palestyna w ostatnich kilku 
nastu latach uległa. Genjusz twórczy narodu 
żydowskiego, w  chwfili, kiedy przestała go krę 
pować gospodarka staro-turecka, odrodził Pa­
lestynę d uczynił z niej ziemię żywą i piękną 
Obcy nie potrafliili i nie potrafią odbudować 
zniszczonego kraju.

Pisząc o charakterze Palestyny i jej przy­
szłości, nde powinifen był p. Hupka i o tent za­
pomnieć, że istnieje deklaracja Balfoura, po­
twierdzona przez koncert mocarstw kwiato­
wych i oddana do wykonania Lidze Narodow. 
'■ li)?

Panu Dawidowi Halberstamowl z Jarosławia 
Z okazji Jego zaręczyn z p. Gusta Wolfówną 
Z Krakowa serdecznie gratulują

tzak Klepner 1 Szalom Stuloacb

KRONIKA POLITYCZNA

Traktat przyjaźni między Poiaką 
a Jugosławją

Gnegdaj jugosłow iańsk i m in ister sp raw  za g ra ­
nicznych M arinkovicz w ręczył posłow i polskiem u 
w  Bidgradzic dokum ent ra tyfikacyjny  tra k ta tu  
p rzy ja ź ij między Jugosław ją  a P o ls k ą  zaw artego  
w  październiku 1925 r. w  Genewie. P ra sa  belg ra­
dzka przy ję ła w ym ianę dokum entów ra ty fikacy j­
nych między P o ‘ską a Jugosław ją  bardzo  gorąco, 
upatru jąc  w  akcie tym  stw ierdzenie, że mimo po­
dróży m in istra  Zaleskiego dc Rzymu P o lska chcia­
ła  w ten sposób Ł*±mauiirestować sw oją zupełna 
nierrJeżm tść w  stosunku do 'Włoch o raz  chciał; 
podkreślić, że sbcsuned Polski dc m ałej emtenty 
ode u legł pou w pływ em  W łoch żadnemu pogorsze­
nia.

Przed ukończeniem procesu 
aulunomistów alzhtikiU

Proces alzackich autoLom istów  w  Koirr.arze ma 
się ku  końcow i O ile  z dotychczasow ego przebie­
gu sąduić można,, p ro k u ra to rji na raz ie  nie udało  
się udowo ii— sw ego aktu oskarżenia Skom pro­
m itow ali ją  znacznie św iadkow ie, z  I Jtórych np. 
in spektor poloryjuy Becker, om aw iając ry sunk i o- 
głoszone w  alm anachu w ydanym  przez autonomi- 
stów . sk lasy fikow ał je  jak o  „aat'unoirtistjc z n e “. 
Na LH.pytan.ie, czy przeciw ko Durerowd, k tó rego  
rysuo tu  też się znalazły  w almanach) t, w ytoczono 
śledztwo, ośw iadczył św iadek, że okazane się to  
laeczą niem ożliwą, poniew aż D urer uciekł i m ie­
szka obecnie sta le  w  Berlinie.

Takim  sam ym  św iadkiem  koronnym  oskarżen ia  
okazał się  w yw -jdow ca policyjny Riehl, k tó ry  
przyznał się do au to rstw a lis tów  pasanych do o- 
3kariaunyah, w  których  to  lis tach  znajduje się w ie­
le inw ektyw  przeciw ko F rancji. Świadek tłóm aczy 
się  tem, że lis ty  te  Są niejako udbiciem poglądów  
w ypow iadanych na zgromadzendaci autonom istów . 
W ykazano rów nież św iadkow i, że utrzym yw ał sto  
sunki z ,^StahJŁeluitom“ i imnemii memieckuemi o r ­
ganizacjam i, co zmowy Świadek tłóm aczył tem, że 
cnc.ał w  ten sposób w ybadać czy istn ie je  jrakaś łą- 
c uhOść między autunoiuistam i a niem ieckiem i o r ­
ganizacjam i. jUrneni słow em  św iadek w yraźnie 
przyznał, że był ag « rtrm  prow okatorem .

Postępow anie dowodowe zostanie n; jpraw depo- 
dobndej w  fych dniach zam knięte, a na przyszły  
iydizeń tak  oskarżycie le  jak  i obrońcy w ygłoszą 
sw oje ino wy.

Zwycięstwo nacjonalistów 
w Syrji

W ybory do Zgrom adzenia N arodow ego w  Syrji 
skończyły się zwycięstwom  naojonaUstów  W  D a­
maszku, Aleppo i  innych m iejscowościach przeszli 
aandydacd opozycja. T rzej członkowie rządu  prze­
padli p rzy  w yborach, p rem jer zas tylke dlatego 
zosta ł w ybrany , poniew aż figurow ał i u. Uście na- 
cjonailiistyozmej. Podczas w yborów  doszło do zbrój 
o ych konfliktów  z policją, a w  Dam aszku musiał'' 
in terw eo/ow ać p raw ie  w szystk ie oddziały woj­
skowe.

Ja k  wiadouao now o w ybrane żgrom adz& nk N a­
rodow e ma ułożyć koŁsrytu .ję d la  Syr|L oaaŁ o s ta ­
tecznie zadecydow ać o  farm ie  rządu  w  Syrji. F ra ń  
cja wobec w yniku w yborów  znajdzie się v bardzo  
trudnem  potażendu. * ■. .

Ro z m a it o ś c i

Kongres przeciwko prze­
kleństwom

W e W łoszech istn ieje  zw iązek przeciw ko prze­
k leństw om  k tó ry  onegdaj odbył sw ój trzeci kon­
g res w  m iejscow ości BrescLa. N iektórzy uczestni­
cy kongresu  wyraziła życzenie, by W łochy, k tó re  
obecnie „przodują" całej Europie, taicie i w  tej 
dziedzinie w iodły prym K am panja ma być śwda 
Iową, a W łochy m ają stanąć na' je j czele.

Miasto samobójstw
Je st uiero, *ak wiadomo. Budapeszt. E ażdy 

dzień przynosi k ilka w ypadków  sam obójczych 
tak , że rząd  w idział się zmuszonym epddemjl tej 
przeoiwdzi, iłać. Oto w ydał poleoeaiic do prasy , by 
nie publikow ała żadnych w /padków  sam obój­
czych. Zarządzenie to  niew iele jednak pomogłe 
W  ciągu osta tn ich  ośm iu dni zanotow ano w  Bu 
dapeszcie 4C nowych w ypadków  sam obójstw . N aj­
w iększą sensacją było  lam obojstw o  młodej dziew 
czyny, k tó ra  zajechała do Jednego t  aajw ięaszych 
hoteli, w ynajęłt w span iały  apartam ent, posła li 
do kiilkadziesąt róż i o tru ła  się w eronalem  
Stw ierdzono, U  aotuobójczgrul by ła oórką bardzo

Błp.

przemysłowiec
cr.onak izby Handlowej i Prze­
mysłowej, w lw itc u a i Naczelnej 
kady Związków Di z iwnycn w **ol> 

z c«  i td .
zmarł w W orochcie 15 maj’a 192S r. 
pc krótkich cierpieniach w  56 ioku 

życia.

Pogrzeb odbędzie się  w  Krakowie 
w niedzielę dnia 20 maja 1928 r. 
o godz. 12 -tej w południe z  domu. 
przedpogrzebowego cmentarza izr.

uo5x Rodzinr.

KOMUNIKATY ;
— BNEJ SJON (ul. Żielonr 17 I. p.) Dziś w  souotęf 

odbędzie sńę pod przewodiiictwem p. I. S terna sp a - ; 
cer orgpnizacyjny. Punkt z b o r n y  w Cichyir Kąciki- 
punrt. o godz. 2^0 pop. Goście muc w idziani W n  
zie niepogudy odbędzie się pogadanki w  lokalu org.

— CEIREI I CHALUC MIZRACHL IKupg 16, I. pt/l
Dziś w sobotę punkt, o godz. 3 pon. oanędzic się

„Mesibat Omeg Szabat' _ z udziaten pp, Kboisa k 
LerchenfeJda oraz chórn org. i

— KOLO ŻYD. HANDL .oIAPOEL" przy związ­
ku Żyd. Urzęd. P ryw . W ojewództwa K rakowskiegc; 
w Krakowie zawiadamia że z dniem 17 btn. przenio­
sło się z ulicy DietloWsiuej do nowego lokalu, mie­
szczącego się w Rynku Gl. 29. I. p. (linia C—u ) .  
Dziś o godz., 3-Ciej pop. plenarne zebianio ozlonkóv-

— MERKA2 liACEIRIiy (Krakowska 411 O z» a 
sotoa.ę o godz. 2.30 popnl. odoedzie się o«ohsa pogi 
dania członków, prowadzona przez tow. hessla. P o  
pogadance wycieczka. Członkowie, którzy chcą 
brać udział w ćwiczeniach lekkoatletycznych, zechc; 
się zjawić jutro w niedzielę o godz. 6^0 ranc w lo­
kalu organizacji.

— Z. S. JVL R. „MOSABAT". Dziś w  sobotę o go 
dżinie 3 zeoranie Członków z referatem, przybycie 
obowiązujące, P rzypom ira się, że termin pfacenis 
wkładek miesięcznych upłynął jaz 15 bm.

EGŻrEKUIfYWA ORC dJO> R E W IZ J. pnzypo- 
m ina wszyetkdm Komfitetom lokalnym  oraiz Mężom 
zsuuJair^, by, iW ow nie  do cyrkularza. n r  17 reoafi 
koi gjuusów do konf. okręgow ej Taróubu (27 bm.) po- 
nżżej 30-u nadesła li n a i’ patyehm  st na ad res  
j<x x  i Sefideoi, K raków , D ietla 13.

KB1T TK U MiJ UjD O ( kwuca Te Ctaoj). W. so­
boto o godz. 3-eiej zhdórka w Gżiiym Kąciku. 
Dalszy cdąg księgi Hioł Prow. b i, Kleamer. W  ra­
zie nmąmgudy w łof< tłu

ZW  SJOMSTÓW REWISj OiNISlóW. W  nie-' 
dzielę godz. 10 rano posieuzerte rady oentralnej.

Nc porządku dzaennyu sp raw y  barózo  w a.'n t.

bogatego w łaścic iela  dóbr. Pow ód ramnDOjstww 
wteBiany.

Człowiek, który z n iłośi 
gasił światła uliczne...

[(-s&) W  drug iej połow ie UDaegiego ir>insiąra t 
bM nuO ui>  w  Wiedożu, że w  nfiektórych dgnelnri- 
uuch nagle w ygaealo  św ia tło  elei-t-yczine. Uiem- 
so H i ogarn  i  raa  tę, raz  tam Ą  tihcę. U irv _  ■ 
przypuszczano, że kitoo u rządza sobie zaibrwę, po 
.-tanowiono roztoczyć baczną kontro lę Duu, 14. 
bm. zauw ażył inspek to r wiedeirskdęi eie ttn>w nj 
A lbert K auzky w  B lechiurm gasse p^wuepp męż­
czyznę, k tó ry  operow ał koło kum ulatnn  elek try- 
jznegc. Człowiek ten m iał uniform  urzędników  e- 
lektrowna i  ośw iadczył, iż  m a touitrotę nad  fun- 
■Lcjonowamem św iniła  elektrycznego. P okaza ł też 
trzy  klucze, k tó rym i zw ykle o tw ie r; się  uliczne 
ounuatocij. I1,  p ek to r zap isa ł sob ir jego im ię i  

nazw isko, a na drug i dzień sp rcw adziła  go poli­
cja. O kazało saę, że człowiek en nigdy nie by ł 
funkcjoinarjuszem elektrow ni i  że ro b ił te  swoje, 
kaw ały  —  z  miłości. Ma m ianow icie kochankę, 
k tórej p rzedstaw ił się jako  urzędnik elek trow ni, 
a chcąc usunąć jej podejrzenia, kupił ®ae odpo- 
wieuiń uniform , w y s ta ra ł się o  odnośne trz y  klu­
cze 1 operow ał ko/o św iatła . Biedny czuowie'-., 
k tóry  dla n kości pop^ndł tpk ie kaw ały , zoelaal 

to raz pod kluczem.
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Dziś w  „UCIESZE" premiera wielkiego jsnogramu niezrównanego!
DRAMAT! SENZACJA! . ' HUMOR! EKSTRAWAGANCJA!

J P V W , Q  W l t t H O "  3 L
W  rolach głównych: L IA N A  H A ID , G F O R C i  rL E K S ftN D E R , H IL D A  JE N N IN G S , 
E R N E S T W EREEES, LO tfIS  R A U ^ K  i nni. Program, o którym wszyscy mówić będą:

Zniżki przez pierwsze 4 dni nieważne.
Przedstawienia codz. o goFz. 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3-ciej przy pełnej orkiestrze.

Przegląd gospodarczy
W idoki tia zbiory f Dywideda spółek akcyjnych

J a k  s tw ierdzają  fachowcy, d ługo trw ałe mrozy 
przy  b rak u  śniegu w y w arły  szkodliwy wpływ na | 
zasiew y, -tak, iż należy się liczyć z poważnym u- 
byłkliem w  zbiorach żyta. Sytuacja pod tym  w zglę­
dem przedstaw ia się roizmaicie w  lk /a y ch  czę­
ściach państw a, jednakże średnio przew idyw ać na 
leży, że ubytek żyta w ynosić będzie około 15 proc. 
zM orów zeszłorocznych, użyli 7—8 milj. centnarów  
metrycznych. Być może, że ubytek ten da się w y­
rów nać dobrym  plonem zie nniakćw . co jednak u- 
st'tMć będzie, możno dopiero  w  ipcu.

W każdym  rtizle liczyć się należy ze zm niejsze­
niem  siły roesum pcyjnej ludności rolniczej I 
zw iększonym  przyw ozem  zboża, ęo w płynąć może 
tu  nasz balans handlow y.

Rynek metali
Na londyńskim  .y n k u  metali obrety  o sta tn io  o- 

ż y w ił j  się. Dowóz m etali do A nglii jest znaczny, 
jednakże znajdują orne zbyt prawi® w  całośt i; tak, 
że w zro st zapasów  nie je s t oczekiwany. Y.delkie 
ożyw ienie daje się zauw ażyć na rynku  Sluminjum, 
oo sto i w  zw iązku z  w ielkiem  zapotrzebow aniem  
tego  m etaill ze strony  przem ysłu w szystkich p ra ­
w ie k risó w  (Ceny m ają tendencję słabą, k tó ra  tłu- 
m aery  tom , że rów nocześnie ze w zrostem  po­
pytu,. rośn ie  rów nież w ytw órczość alumiinjum. 
KAosumoj > miedzi n ie  nadąża za jej w ytw órczo­
ścią, pomiiuu to  jednak usposobienie dla tego me­
ta lu  jest optym istyczne, w skutek pom yślnej syw a 
cji w  fabrykach pi zer óbczych zarów no w  A m ery­
ce, jako też w  Europie. Cyna ma’ tendencję zwyżko­
wą, oo przypisać należy zm niejszeniu się zapasu, 
j ik o te i dobrem u zatrudnieniu  fab-yik białej b la ­
chy w  Stanach Zjednoczonych, jakoteż Anglji. 
Cynk ma od kilku tygodni tendencję zwyżkową. 
W pływa na to wiadom ość o korzystnym  przebie­
gu rozm ów  co do u tw o rzen ia . syndykatu. O łów u- 
legł w  zw iązku ze zwiększeniem się rap ; su lekkiej 
zniżce

Ceny m etali k ształtow ały  się w rd ług  notowań 
giełdy londyńskiej po prezliczeaiu na złote po kur- : 
sie  dnia za tonę m etryczną następująco (pierw sza 
cy fra  z 4-gOy druga z 10-go m aja); alumimjum 
4794 — 479i, antymon 2547 — 2547, cyna standard  
9921 — 9974, cynk hutniczy 1118 — 1129 miedź e- 
lekitrolityczma 2846 — 2846, miedź standard  2635 — 
2683. ołow  miękki 874 — 866, nikiel 7491 — 7491, 
r tęć  28,626 _  28,626, s reb ro  za 1 *g. 157 —  157.

Poniżę] podajemy wysokość i termin płatności dy- . 
widendy spółek akcyjnych, których akcie notowane 
są na giełdzie krakowskiej, — opierając się przytem  
na cedule tejże giełdy. Obok nazwy instytucji po­
dajemy kwotę dywidendy i datę płatności: - 

Bank Polski 14 zł, 11/2 28.
Bank Hipoteczny 8 zł, 1/5 28.
Polskie Tow. handlowe (,,Tohan“) 0‘50 zł, l / l  1 27. 
„Pharm a“ (Mag. B. Jawornicki) 0*75 zł, 1/9 28.

'elsko-Bialska Spółka elektr. i kolej. 1 zł, 2/7 27. 
Kolej Lokalna Kraków-Kocmyrzow 22 zł, 15/10 27. 
Zieleniewski 10 zł 1/8 27.

Olkusz*1 fabryka naczyń einaljowan. 0*60 z?, 1/6 28. 
Zakłady amunicyjne’ „Pocisk" 0*18 zł, 30/12 26. 
W arsz. S-ka akc. Buców. Parowozów 2‘50 zł. ? 
Modrzejowskle Zakłady Górniczo-Hutnicze 0‘ 10 

zł, 10/b z8.
^abryka Portlana-Cemeutit, Szczakowa 1*25 zł, 

14/5 27.
Śląskie Kopalnie I Cynkownie 12  zł, 21/6 27.
Fabryka papieru S. W. Niemojowsk! 15 zł, 18/3 2%. 
Zjedn. F ib r. Tutek i Bibułek „Herbewo" 1‘5C zł,

28/5 27. '
Fabr. przetwór, tłuszczowych w Trzebini 0‘33 zł, 

27/5 27, ■ '
Tow. Zakład. Chemiczn, „Strem" 0‘75 zł, 1/5 28. 
Elektrownia okrSgowa w Zagłębiu krak-. 3‘50 zł. 

15/6 28.
„Chodorów" Akc. Tow. dla przeni. cukr. 16 zł,

1/2 28.
A, ||iase.ck!, F atrykr1 csfekolady 1 zł, 1/10 27 
„Optima" S. Ą. Kraków 3 zł, 15/1 28.
Polskie Zakłady Garbarskie 0*80 z/, 26/9 27.

REORGANIZACJA FABRYK WYROBÓW TY­
TONIOWYCH. W  myśl planu rządu i w skazów ek 
m isji prof. Kem m erera, Polski Monopol T ytonio­
w y przystępuje do reorganizacji fabryk w yrobów  
tytoniowych. M ianowicie rozbudow ane zostaną do­
brze urządzone i tanio  dzięki nowoczesnym urzą- 
dzenuffh, prosperujące fabryki, mniejsze natom iast 
nie nadające się do rozbudowy, będą zw ijane i 
przeznaczane na inne cele.

IL E  SZYBÓW DO WIERCONO W  R. 1927 YM. 
W r. ub. dow iercono ogółem w  P olsce 112 nowych 
szybów naftowych w  ten) 87 produkcyjnych, a po­
głębiono 55 otw orów , z tych 40 produ kcyjnych.

I NADESŁANE.
gę ry ą ry k ł ta  r atfakgją  nl» ogR oW jąd« ,I

, _ .  _  _  b. seKundarjauis szpitala 
św. Łazarza w Krakowie ordynuje I246x

Księżycem*i* Wilii p. Korr- 
h l l l U H  po A ł |

Dr, Józef Wasserinan
lekarz chorób dzieci 

ordynuje Jak w latach ubiegłych

Willa „Jasna" 198flx

K f)\m c  A Dr.Ch.BerkmanU  I\  1 l , i Warszawy 13S7

mimie \& zwykle w willi, Tatarskiej11.
Dr. B. Edelman
ordynuje jak zwykle H79k

W willi „Slctfffsko"
Dr. Henryk FieurtcflBIck.
jWSu,- » ! N A  ■ „Trzy  Róże" I

OCK & KC RS ELI

MAKÓW, UL. SZEW SK A 9

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDAGOGICZNY
urządza w niedzielę dnia 20 maja, o godz. 4-tej oopoł. 
w sali Bokńskiego, Pałac Spiski

WIELKI POPIS
między in. uczniów prof. Steina — skrzypce; Cios- 
man, Rieser, Sacewicz — fortepian; chóry, tańce ry ­
tmiczne w kostiumach, kw artet, śpiew eic. etc. Kier. 
art. prez. Grodzicka. Bilety 50 gi„ 1 zł„ 1*50 zł. 246g

Fela Rakowcrówna Dawid Bit nbaum
Kraków Katowice

zaręczeni w maju .928 248g

Gęsta Birnfeld ton i  Reich
Głogów Sokołów

zaręczeni w maju 1928 
1406x Osobnych zawiadomień nie wysyła si|.

Z N A K O M  I T A  .. ,
✓ Z W E D  O K A  K Ą P '  e L  - P I E N I Ą C Ą. r

C U D 0 V , N V  I 1’ R O / T Y  y P O / O B

j t , Ł / ł t Ó I U P i t N I A  I Z A C H O W A N I A  L I N j l
/ . D O  . N A B Y  C I A  W E  W / / . Y /  T K I C  H  ■■V - '

.. . » D R O C E R j A C H  1 1'fcRI U M C K JA C H

Z7T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I t t T U K I

— GOŚCINNE WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ TRU 
PY OPERETKOWEJ W  TEATRŻE ŻYDOWSKIM
(tiocnenska 7). Jutro w sobotę, piem jera: „DI jidi. 
sze saftse", operetka w 3 aktach Szóra. Sztuka ta  
przewyższa w szystkie szlagiery amciykuńskie - bo­
gactwem, tańców, śpiewów, humoru i śm iechu. (30 
numerów muzycznych).

W  głównej roli występuje ulubiona subretka R, 
Zucker, która w operetce tej święciła, r o t  ’ tema, 
triumfy w Londynie. Należy się spodziewać, że po* 
biiczność i tym razem przybędzie na nową prerrierę,

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. D ":ś w  so 
botę wchodzi na afisz poemat dr-m atyczny J, Sło­
wackiego „Ksiądz Marek". Jest to 33-cie powtórzę 
nie tego utworu, który wprowadzony na scenę w  r, 
1901 za dyrekcii Kotarbińskiego, wznawiany byw ai 
później w różnych sezonach o-cio Krotna e, rrstat.F 
raz w r. 1918. Reżyser i wykonawca roił tytułowej 
J. Sosnowski kreował te posiać po raz pierwszy na 
naszej scenie w  r. 1905 i zalicza ją do czółowyęh 
k^eacyj swego poetyckiego repertuaru. Jedyną rolę 
kobiecą Judyty odegra p. Hałacińska. Jej ojcom ra  
binem jest p. Kułakowski, Kossakowskim p. Socha, 
Kieczetnikowem. p. Komornicki, Marszałkiem Krasić 
skim p. Szymborski, Regimentarzem Pulaskln u  
Buszyński, Starościcem p. Burnatowicz, Braneckiir 
p. Strzeleckimi, Kaz. Pułaskim p, Niewiarowicz, 
„Ksiądz Marek" powtórzony będzie jutro w  n iedat 
lę wieczorem.

— Dr. RADWAN W  KRAKOWIE. M ś  tj. w  sobc 
tę 19 bm. odbędzie się w Kr; kowie Jedyny w -t^^or 
ekspe-ymentainy Dra Radwana, głośnego aątoscEo- 
stjonera którego występy cieszą się wszędzie nad- 
zwyczajuem nznaniem tak publiczności, jak l prasy. 
W ieczór ten ze względn na program, obejmujący « 
m t tylko sensacyjne doświadczenia, jak 'ównaeż ze 
względu na jego wykonawcę oraz niskie ceny bila 
tów ściągnie niewąiiPhwie liczną publiczność dę St» 
rego Teatru. . _

— EGON PETRl, znakomity rła rlsta , atobieolec 
naszej publiczności, po swcwcu clbizyntłcl sukce&aęl 
w Rosja, Francji i Niemczech przybyu a do Krako- 
w£, gdzie wystąp- tylko jeden rąą, a to we śrooę. 
23 hm w S tarym  Teatrze.

■ o —
R E P L R T U A R Y  T F A T R ó W  n R A J? O v °S E lG 3  
OPERETKA ŻYDOWSKA (UL. BOCHEŃSKA" 

Sobota; „Di judasze szoikse".
Nnedfciew-; pop. malara-; mock. j/f

ciosze sziikse**.
T E  A T I. IM. J .  SLOW ATKCEGO 

(pocz. c  gods. 7*30 wiem -J
Sobota: „K siądz M arek" (prem jerr').
N iedziela; pop. „M aleństwo ‘ (ceny; papotodnflo- 

w e); wiecz. „Kidąds Ma.-ck".
RETK F-TU AB K IN O T E A T R Ó W

CORSO: „Bestja m orska",
NOWOŚCI: „W acharz L ad j W luderm her." 
SZTUKA „Pani m inistrow a".
WANDA: „Tułaczka księżny Trui> caicj**. 
Y '\R S Z A W A : „Skandal w Pete'sBwrgB '■ i  
U CIECH *: 91*00142 w idoo*.
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Obwieszczenie
Na skutek zarządzenia Magistratu stoł. król. 

m. Krakowa z dnia 1 1  maja 1928, L. 4327/28/lV 
w zyw a się wszystkich obywateli żydowskich, 
zamieszkałych na terytorium izraelickiej Gmi- 
nX wyznaniowej Podgórze w Krakowie, do po­

nownego okładania deklaracyj, mających słu­
żyć za podsiawę do ułożenia list wyborczych 
dla wyboru Zarządu gminy. Termin do składa­
nia deklaracyj wynosi 14 dni, licząc od dnia 21 
maja do dnia 3 czerwca 1928 włącznie.

Deklaracje należy składać w powyższym ter­
minie w lokalu gminy wyznaniowej przy ul. Jó­
zefińskiej 5, od godziny 4—7 popołudniu. Dekla 
racje należs składać wedle poniżej zanfeeszczo7 
nego wzoru:

Deklaracja Nr.
Do Komisji wyDorczej gminy wyznaniowej żydowskiej Podgórze w  Krakowie dla wyboru zarządu gminy.

Nazwisko Imię Wiek Zatrudnienie Adres

Ja wyżej wym ieniony, proszę o wpisanie mnie na listę wyborców przy wyborach dc zarządu tutejszej 
gm iny wyznaniowej żydowskiej, przyczem oświadczam i stwierdzam to własnoręcznym podpisem, iż 
posiadam niżej podane warunki czynnego prawa wyborczego.

Podgórze, dnia

Uwag"! Wyciąg z regulaminu wyborczego 
IR zp. Ministra W. R. i O. P. z dnia 23 grudnia 
1927 r., Dz. U. j R .  P. Nr. 6, poz. 38:

§. 5. Czynne prawo wyborcze jest zależne od 
następ ijących warunków: a) wyznanie żydow­
skie, b) wiek 25 lat skończonych, c) płeć męska,
S) zamieszkanie w  obrębie gminy żydowskiej 
bez przerwy przynajmniej rok jeden

1928

Prawo wyborcze ulega zawieszeniu na czas 
postępowania upadłościowego, utraty praw o- 
bywatelskich, ubezwłasnowolnienia, kary wię­
ziennej i korzystania z dobroczynności publicz­
nej.

§ 6. Bierne prawo wyborcze jest zależne od 
następujących warunków: a) obywatelstwo 
polskie, b) posiadanie czynnego nrawa wybor-

Podpis własnoręczny

czego, c)- wiek 30 lat skończonych, d) iiicskasa- 
teiność obywatelska.

Kraków, dnia 16 maja '9?%.
Za Komisję wyborczy Gminy w y­
znaniowej Podgórze w Krakowie 
dla wyboru Zarzad: Gminy:

Dr. Edward heroer 
jako przewodniczącj.

Apel Louis Lipsky ego do sjonistów
amerykańskich

Now y Jo rk . (ŻAT.). P rezes urgainiizucji sjonisty- 
f iu e j  w Stanach Zjednoczonych p. Louis L ipsky 
lugłos.' w oficjalnym  organ ie  sjonóstycanym ,jBos 
Ojdysae F d k ‘‘ ip e i do sjonistów  am erykańskich. 
iP, Ldęcky uskarża  się, ze w dotychczasowej spo­
ko jn e j atm osferze sjoa.Lzmu am erykańskiego nas tą  
pil niepokój i  że do tego został w ybrany w łaśnie 
czas  pobytu D ra W eizm ana w  Ameryce. Jedno 
p rzy k re  zjaw isko nastąp iło  po drugiem. N astąp i­
ła  powćdź dymiisyj, deklaracyj, oświadczeń. Akty­
w a 5, spokojni 1 oddani sjoniści nie mogą praco­
w ać  z  powodu »ztuczuiie w yw ołanego podniecone­
g o  nastro ju . Zobowiązaliśm y się, pisze dalej p. 
Łfipsky, p raesyłać regu larn ie  egzekutywie sjoni-' 
wtyczkiCj w  Palestyn ie naszą część budżetu. Od speł. 
n iem a tego zobow iązania zależy norm alny i po 
m yślny rozw ój Palestyny. Zjednoczona kam panja 
palestyńska dała wszędzie kofzystne rezultaty. 
L iczba uczestników  zbiórki pow iększyła się. Nie­
w ie le  już brakow ała  do tego, aby nasze św iadcze­
nia um ożliw iły ca łkow itą likw idację bezrobocia w 
P ale sty n ie  jeszcze w  m. m aju rb.

I  w łaśn ie  w  te j korzystnej chw ili w ynikły  b ud- 
a o śd  Komiitet adm inistracyjny organizacji sjooni- 
•tycznej starał się uniknąć w szelkiej podniecającej

dyskusji. Jedynie doroczna konferencja jest m iej­
scem, gdzie należy rozw ażać i dyskutow ać o  
w szystkich spraw ach  i problem ach figurujących 
na porządku dziennym.

P. L ipsky przeprow adzi następnie obrachunek z 
innerm ugrupow aniam i opozycyjnemi i apeluje do 
w szystkich sjonistów , aby pow strzym ali w szelką 
dalszą dyskusję mogąca, podważyć prestige ame­
rykańskiej o rganizacji sjoni Siyczne' i tern samem 
zburzyć p łacę  na rzecz Palestyny. L ipsky naw o­
łuje sjonistów  am erykańskim  do przeprow adze­
nia nowej akcji w erbow ania członków i kończy:

„W e w łaściw ym  czas ie  i na w łaściw em  miejscu 
-am erykańska adm inistracja sjonis tyozma złoży 
przed zydosiwem św latow em  spraw ozda,lie ze 
swojej pracy za osta tn ie 7 la t Snołeczność żydow­
ska.dow ie się, jak  w ielkie i c.ężkde zadanie zostało 
w  Oi j,gu tych 7 la t przeorów  ićzone. Dowie się ona, 
że ca ła  kam panja opozycji była {gównie aktem 
zem sty ze stromy ov yoh ludzi i zasad, k tórzy do­
znali porażki na konferencji sjonistycznej w  Cle- 
velajid w roku 1921'.

Odezwa kończy ^ię słow am i: „Sjondści, ńie d a j­
cie się odryw ać od sw ojej pracy  i  obow iązków  
względem P alestyny  i  organizacji sjondstycsznej‘‘.

Tragedja Żydów w armji rumuńskiej
Echa wolny iwlatowej.

„Plutony żydowskue“— Besijalstwo rumuńskie. — żydzi na najniebezpieczniejszych stanowi
skach. — Co ujawnił proces w Czerniowcach?

Przed sądem wojennym w  Czerndowcach odby­
ła się, jak  już donieśliśmy, roapraw a sądow a 
przeciw ko żołnierzow i żydowskiemu, k tó ry  przed 
6 la ty  zosta ł skazany przez sąd w ojenny w  J a s ­
iach na 5 la t robót przym usowych za rzekomą 
dezercję. W  drugiej instancji oskarżony został 
zrehabilitow any i całkow icie uniewinniony. Pod- 
crats obecnej rozpraw y  sadowej w yszło na jaw, 
ja k ą  tracedję przebyli żołniei ze żydowscy w  a r ­
m ji rum uńskiej podczas ostatn iej >voj,ny św iato­
wej.

W  roku 1916 służył w  arm ji rum uńskiej jako 
Bwykly żołnierz Żyd Luugu Awrani. U czestni­
czył on w  kilku krw aw ych bitw ach i w końcu do- 
wtot się do niew oli niemieckiej. P o  za w a r  iiu po­
koju  Wrócił do kraju , zgłosił się do sw ego oułku 
i  dalej mężnie walczył w w ojnie przeciw ko bol­
szewikom. Później Awi am został oskarżony  o  
to, że dobrowolnie poszedł w niewolę niemiecką. 
P roces jego odbył się przed 5-ciu la ty  w  jasskim  
•ądzie wojennym, k tó ry  skazał go na 5 la t robót 
przym usowych. Skazany złożył kasację przeciw ­
ko w yrokow i i proces jego odhył się obecnie w 
sądzie wojennym w Czerniowcacfa.

Fodftgdoy Oświadczył w sątLie 00 następuje-

„Należałem do t. zw. „pluionu żydowskiego**, któ 
ry  przeznaczony był jak w iele innych „plutonów 
żydow skich 1 do osłan ian ia  arm ji rumuńskiej w 
razie  odw rotu  przeć1 ogniem nieprzyjacielskie: 
Musieliśmy strzelać oo nieprzyjaciela w postu 
w ie ■ stojącej. Gdy praw ie wszyscy inni żołnierze 
żydowscy polegli od kul w roga, zostałem  nagle 
oloezouy przez żołnierzy niemieckich i wzdęty dc 
niewoli. P o  2 -letnim pobycie w  obozie jeńców 
Wojennych zo-tałem  zw olniony i zgłosiłem się 
niezwłocznie do sw ego pułku. Zostałem nanow o 
przyjęty  jako  ‘żołnierz i brałem  udział w  w alkach 
z bolszew ikam i. Gdybym był dezerterem , napew- 
no nie zosi ałbym wcielony do w ojska.

Przełożeni w ojskow i oskarżonego dali o  nim 
najlepszą opinję jako  o pracow itym  i obow iązko­
wym żołnierzu k tó ry  w ykonyw ał w szystkie roz­
kazy. Adwokat D r B asiliu, k tó ry  był komendan­
tem oddziału, w  którym  służył Awram  zanim  
dostał się fic .niew oli niem ieckie5 ośw iadczył;

„A w ram  należał do t. zw. „plutonu żydow skie­
go'*. Było w iele takich plutonów, k tó re  sk ład a ł; 
się w yłącznie z Żydów. K rytycznego unia pluto­
ny te o trzym ały  rozkaz udania się w  linję ogr. 
w celu oiłondęoiA odwrotu armji rumuńskiej. Za

Obwieszczenie
Wvbrana w  myśl § 14 rozpoiząazonia Mini­

sterstwa Wyzn. Rei. i Osw. Publ z dnia 3 g ru r 
dnia 1927, Dz. u. p. p. Nr. 6, poz. 36. Komirja 
wyoorcz? Gminy izr. Podgórze w  Krakowie, 
dla wyboru Zarziądu Gminy ukonstytuowała się 
w  dniu 1 maja 1928 w  następującym składzie:

1) Dr- Edward Fe^ber, adwokat, jakc prze­
wodniczący. «

2) Ehrlich Emanuel, jak« członek.
3) Zelnik M aks „ „
4) Panzer Jakób „ „
5) Mandel Salomon „ „
6) Perlman Menasche Chaskel „ „
7) Wachsrrian Jakob „ n
8) Hocker Józef „ »
9) Goizhals Benjamin „ »

10) Halberstamm Benzdon
1) WertUeimer Bezalel, jako zastępca.
2) Bieberstein Marek „ „
3) Freifeld Mojżesz „ „
Kraków, dnia 15 inaja 1928.

Za Komisję wyborczą Gminy w y­
znaniowej P o d g ó rz e  w Krakowie 
dla wyboru Zarządu Gminy:

Dr. Edward Ferber 
jako Ltrzewodnauzący.

100  źołineł-zy żydowskich, k tórzy  należeli do «  - 
goż plutonu 00 oskarżony, pow róciło  tylko 2 1 , po  
zosta li polegli od kuł niemieckich na placu boju 
jeoynie A w ram  zaginą* Noc ny ła ciemną i A- 
Wram prawdopodobnie* suaedł orjeołację, gdyż 
zdezerterow ać w  czasie odbyw ania się w alk5 je s t 
bardzo t  udno Zeznania tego św iadka po tw ier­
dzi, rćw nież  daw ny dowódca kom panji m ajo r Di-
tnSfriu.

Obrońca oskarżanego  zarzucił majoiroT-i Dlmi- 
iriu, że przed 5-oiu la t ;  sw em i ndekorzystnemi 
eananiam  o' poosądnym  spow ooow a jego ska­

zanie. D im itriu  zdradza silne tendencje antysem i­
ckie. Je st też stwiierdzonym faLtem, że w szyscy 
żołnierze plutonów , żydowskich, k tóre były  posy­
łane na najniebezpieczniejsze pozycje, by li p rzj 
najm nięjszem  opóźnieniu lub nieobecności uw aża­
ni i trak to w an i jako  dezerterzy.

t-sMji-niowiecki sąd wojenny całkow icie unie­
w innił oskarżonego 

P o  ta z  p ierw szy  stw ierdzono oficjaln ie przed 
sąden fakty, k tó re  dotychczas byiy s ta le  zaprze- 
czane przez rum uńsaie cTynni] a rządow e, m iaot - 
wiidce, że podczas w ojny światu w ej ts tu ia ł; t  
zw. „plutony żvdowskae“, k tó re  m iały  'pecyjahiub 
za zadanie oslaniiać odw rót arm ji rum uńskiej. 
Jak  wiadom o, pow sta ł uiedaw no W rum uński en* 
ininisterjum  wojny rów nież plan zorganizow ania 
„bataljonów  żydowsikch** w  arm ji rum uńskiej. 
P ro jek t ten spotkał się z p o h  rem c a łe jo  iy o o  
stw t rum uńskiego.
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0  stanowisko Koła Żydowskiego 
wobec budżetu

Na osiatniem posiedzeniu Kola Żydów skicgo 
powzięto, jak wiadomo, większoścą głosów 
UCbwaię wstrzymania się od glosowania nad 
budżetem. Wniosek posła Rozmarina otrzymał 
0 głosu.., wniiosek zaś posła Griinbaunia, żąda 
Jący głosowania przeciwko budżetowi, otrzy- 
mwł tylko 4 głosy. Onegdajszy „Hajnt" wita tę 
uchwałę, twierdząc, źe" faktycznie nie istnieje 
owa cjięgle podkreślana przepaść między posła 
mi żydowskimi 17-tkji i 18-tki. Obydwie grupy 

sę t*'2eciwmik'jm ani wrogiemi sobie par- 
Zawsze znajdą się w  jednej grupie tacy, 

którzy przejdą w pewnych momentach do dru 
gfe j i  na odwrót. Dlatego, też należy usunąć na 
bok dualistyczną koncepcję w  sprawie żydow­
skiej działalności parlamentarnej i pomyśleć 
o ttan, by przecież stworzyć jednolite Koło Zy 
auwskte, w  któremby wszystkie sprawy zała­
twiano drogą* większości1. Ma to jeszcze o tyte 
znaczenie że właśnie obecnie dąży się do uni- 
fikaeji sjoniiizmu w  Polsce.

Mimo wyraźnej uchwały Koła Żydowskiego 
w  sprawie wstrzymania się od głosowania nad 
budżetem zamieszcza poseł Grunbaum we 
wczorajszym „Hajncie" artykuł, dowodzący 
konieczności gleąowauia przeciwko budżetowi.

Poseł Grńnbaum rozprawia się ostro ze zwo 
lennikami ostrożnej polityki w Kole Żydow­
ski em. Budżet wykazuje, że czynniki rządowe 
ntie zamierzają obniżyć ciężaru, pod którym 
ugina się społeczeńsl wo żydowskie. Na cóż więc 
czeka się? Na to, by rozpacz była tak wielka, 
żc zabraknie już sił do walki? Niektórzy w y­
suwają obawę że utraci się ulgi, skoro będzie 
się głosowało przeciwko budżeiowi. Ale zapo- 
mtóa się że ulgi nastąpły jako odpowiedź, zre 
sztą całkiem słaba, na krzyk rozpaczy. Czyn­
niki rządowe doszły do przekonania, że spra­
wy podatkowe to nie drobnostka, że grozą cięż 
kie konsekwencje, a wiięc uczyniły pewne ulgf. 
Skoro atol# protest ni© ustanie, lecz wzmoże 
się, wówczas rząd przekona się, iż ulgi są nie­
wystarczające. Niema żadnego argrmentu, któ 
ryby nam nakazywał nje głosować przeciwko 
budżetowi, przeciwnie wszystko wskazuje, że 
niemu innej drogi, że wstrzymanie się od gło­
sowań‘a oznacza możliwość stwierdzenia, że 
sytuacja nie jest w c ile  tak poważna, jak my 
ją przedstawiamy.

Nieuzasadnione ataki na Koło 
Żydowskie

Donosiliśmy w  swoim czasie o interewencji 
senatorów Dra Szabada i rabina Rubenstedną w

ministerstwie oświaty w  sprawie przyznania 
praw publicznych szKOiom żydowskim i nebraf- 
akim we Wilnie. Marszałek Senatu prcf, Szy­
mański zgodził się wówczas interweniować 
wspólnie z obydwoma senatorami u mink.tra 
oświaty. Atoli prezydjum Koła poleciło senato­
rowi Drowi Szabatowi podziękować prof Szy­
mańskiemu za gotowość interwenci — Odpo­
wiedź ministra oświaty jest znana, przyrzekł 
on zbadać sprawy, do.yczące szkolnictwa ży­
dowskiego.

Pisma jidyszys tyczne zaatakowały obecL.e 
posła Orynbaiuma, zarzucając mu: iż nie dopu­
ścił do interwenci w ministerstwie oświaty  
marszałka Szymańskiego i że do spraw szkol­
nictwa żydowskiego douczono także sprawy 
szkodnictwa hebrajskiego przez równoczesną 
interwencję senatora Pubineteina, Pości Gryń ■ 
barnn odpowiada atakującym, stwierdzając prze 
dewszyetkiem, iż senaitcr Rubinstein miał udać 
się razem z Drem Szabadem do ministra oświa­
ty z inicjatywy marszałka Senatu prof. Szymań 
skwsgo. Co się zaś tyczy zrezygnowania z in­
terwencji marszałka Senatu u ministra oświaty 
w sprawach szkolnictwa żydowskiego, to — 
oświadczą posn Grynbawm, że w politycznych 
interwencjami Koło Żydowskie nie szukało ni­
gdy protekcji rfieżydow skich posłów czy sena­
torów, a także w  przyszłości oędzit starało się 
postępować wedle tej taktyki. Przychodzimy 
jako przedstawiciele społeczeństwa żydowskie­
go do ministrów z naszemi słusznemi żądania­
mi. Protekcji nie używamy. Dr. Szabad zorien­
tował się też wkrótce, że to stanowisko jest słu 
szne i cofnął się. W sprawach zasadniczych nie 
pomagają żadne protekcje, one tylko pontl ją. 
Po drugie jest rzeczą niesłychana, aby jakakóK 
wiekbądź partja wciągała marszałka Sejmu czy

•  •

przeniesiono do gmachu Zakładów 
Leczniczych w  Krakowie

ul. Dunajewskiego 9f parter
(w gmachu aawn. hotelu krakowskiego) 

otwarty 9— 1  i 4—7.

Diate* kiiia, lampy kwarcowe, soIlrx, 
elcktryzacja, maaaź elektryczny.

Senatu w walkę o  swoje żądania, by mai szalek 
piosił o  poparcie czy protekcję ministra, albo- 
«< iem marszałek mus, być przedstawicielem ca­
łego Sejmu lub Senatu i nie może brać udziału 
w  codziennej pracy posłów poza murami parla­
mentu. Wkońcu oopiera pose Gryrtbaum zaizu 
ty, skierowane przeciwko Kołu Żydowskiemu 
w związku z ^ego rzekomo nieprz/chylnem sta 
urwiskiem wobec szkolnictwa jidyszystycz- 
nego.

V- . ' ' •

Czy grozi nam światowe trzęsienie ziemi'1
Szczelina w skorupie ziemskiej oraz plany na słońci,

(-sd) Japc-jja, Środkow a A m eryka, Grecji Indje, 
są  w ciąż naw iedzane pi zez trzęsien ia ziemi. D a­
w no już Wygasłe k ra tę , y przypom niały sobie sw o­
ją  „św ietną" ongiś przeszłość i moną ognistą  la ­
wa ku zgrozie biednych mieszkańców. W  przecią­
gu jednej godzony uległo w  Ferii jedno m iasto. a 
w Eąuadoa ,e dwa m iasta — zupełnemu zmdszoze- 
niiu. Z łow rogi K rakatau , ten najw iększy olbrzym  
w śród  wulkanów , m anifestuje w ciąż sw oją niew y­
g as łą  aktywność. Znaleźli - się też pesymiści, k tó­
rzy pu zapow iadają olbrzym ie trzęsienie ziemi, o- 
bejm ujące p raw ie  żc cały  św ia t tj. zaczynające się 
od riL,zpajxip a kończące się w  G linach. Pesym iści 
ci Uóm-dCzą nam, iż dotychczasow e sporadyczne 
trzęsien ia były  niejako ty lko  zapow iedzią te j o l­
brzym iej św iatow ej katastrofy . .

N ie ulega w ątpliw ości, że w  c A - n  b  sześciu 
m iesiącach Ógarnęłó ztiemię olbrzym ie pun-sztoiie. 
Ma się niejako w  ażenLs, że ziem ia przeżyw a o- 
benuś ogrom ną rew olucję W szak' na całej kuli

Operetkowej
W Te»trze Żydowskim.

*Nie jestem  zw olennikiem  opere tk i, nie za­
chwycam się tańcam i i  śpiew am i; lubię sztukę, 
pod jaM kolw iekbądź form ą, byle piękną i... byle 
łubiana, przez publiczność, a „zdrow ą" dia kasy..." 
— tak  mówi p. Cym balist, reżyser i jeden z czo­
łowych ak to ró w 'te g o  ze społu. D ziw nie i paradok 
saln ie .brzm ią te słow a w ustach k ierow nika tru  
py operetkow ej. Lecz komu z nas dróg ' i cele 
ak to ra  żydow skiego nie są dziw ną i n ie łatw ą do 
rozw iązania zagadką? P an  Cym balist wychodzi 
z założenia, że publiczność żydow ska kocha ope­
retki, a te a tr  powinien dać publiczności to, cze- 
8o ona prugnie. 1  ma widocznie rację, skoro  o- 
kazało się, że i nasza publiczność żydow ska jest 
również tego sam ego zdania. T rudno; nie utrzy- 
njał się długo M orewski, odjechali przedwcześnie 
oileńczycy. aż nareszcie spodobała się opereć 

ka...
Dawno już bowiem, sa la  przy ul. bocheńskiej 

oie ściągnęła tylu widzów, no na onegdajszej pre 
mj«łZe operetk i L iliana „P alestin er L iebe‘- i pod 
r^ns szeregu pow tórzeń tej w esołej, choć p łytką 
tendencją rażącej sztuki. A utor tej operetk i jesl 
W każdym razie lepszym kompozytorem, niż 11- 
k rfcU tą . Rozw iązanie problem u żydow sko arab- 
•kiego w Palestynie uważa Już nawet aa raeca

dokonaną i  bo w  sjujsóIi tak  ła tw y, że szkoda ra -  
praw dę, iż  to  tylko w operetce m etbw em . Lecz 
czego nie czym się z „pati . otyzmu o^^rettoowegc ‘ 
t. zn. dl* podobania się szerszem u ogółowi?... 
Ale rzece jest w ystaw iona Ladinie i żywo odegra­
na. Pełne tem peram entu i pow abnej p rosto ty  su­
bretka , pani R. Cukier bardzo się podoba jako 
praw idziw le am erykański łobuz, przeniesiony na 
g run t palestyński, a p: zedew szystkiem  zachwyca 
s wojenni nii seiikam , i ewolucjam i tanecznemu. 
Pan Cukier stahi się po kilku  w ystępach ulubie­
nicą publiczności.

Do sukcesów  tej sztuki jak  i 2-_h następnych 
m elodram atów  Sigala, „Der bli.ider m aler i „Di 
mamę lun der welt‘‘, pi zyczyibł się rów nież św ie 
tr,y komik p. Bożyk. Je st on p ierw szorzędny w 
swoim zakresie, rów nie dobry w e w szystkich 
swoich kreacjach. W yiazdstość mimóLi, pełne ko­
mizmu ' odcienie głosu i ndewpadająci w  szarżę 
,k aw a ły " , rayniią p. Bożyka drugim  faw orytem  
publu znosci. Kieri w nik truipy, p. K. Cym balist, 
w ierny swoim  zasadom, obi e r  r  sobie ro le b a r­
dziej m eloóram atyczne, gra sta rann ie  i z  poczu­
ciem m i ry . Pand Bożyk, w  tytułow ej ro li „Mat­
ki" okazała się nieszablonow ą tragiozką. W yróż­
nić należy także panią Kałusz, k tó ra  od tw arza 
udane kobiece ro le komiczne..

Operetkowy ze mół (grający zre»ztą i m elodra­
maty, k tóre „politycznie" afiszuje się jako ope­
retki), udowodnił dcłyehca asowym i, jadr na K ra ­
ków  sukcesowym i w^-stępami. że w brew  swem u 
przeifcUeMth* nic featr Wychowuj* naszą publi-

zźemśkiej oteŁW aiy się p raw ie  rownoczHśańe-i KnJ 
k a tau  i  w ulkan SanitOidiu w  G recji i  Onmtepe W N i1 
karagu i, Szebeliotiuch z Kamczatki, i  Kałknandżaral 
w Afryce. Je s t to  grozą przejm ujący tomceM 'A 
jeunaL nie mouna przypuszczać, że w szystkie tj. 
250 w ulkanów  rozpoczną n araz  bomibaruuWaujie 
ziem i gorącą law ą. P iz u n a m  pi zypuszesuno, Ż0 
istn ieje jak ieś n u i c  lawy, k tó re  zasila  w szystk ie 
wulkany, że gdzue:’ głębcac pod skorupa zósmi 
vrszystki« w ulkanj zlew ają się ze sobą i  twe rzą 
jeuną jjakąś caiość. T eraz  już wierny, że ta 1 hino- 
icza jest fa łs .y w ą, że w ulkany nie m ają zó 9ohą 
podu>emnei kom unikacji, .""rogmaua o  śwaałowcni 
trzęsieniu  zaemd na ba idzu  śk  uchych  spuczyw* 
więc podstaw ach.

A  jednak d w aj geologowie C regory  i  M i, i r x »  
na podstaw ie dokładnych obserw acyj dostali do 
koncepcji, że skorupr ziemi w ykazuje ołurzypiiie 
rysy , k tó re  jto su  diow o niedaw no pow stały  i  _>  
ooras bardziej się p o ^ ęb ii ją . O statnie trzęsien i*  
ziem i zua ją  się potw ierdzać tę liipotezę, k tó rą  jed- 
na^owoc więLszosć geologów stanow czo jtwaroou

Pesym iści, p r^epow iada^cy  nam  świ-rtowe trze­
bienie ziemi, pow ołują się też la plam y storeozne. 
Diiuguleiuiie obserw acje w ykazały  nuoiuowicie, że 
istn ieje  jak iś  zw iązek między powstawandem i  roz 
szerzaniem  się tych plam  na słońcu a v n w  1 1  mną 
czynnościr i aszej zaemL P tan iy  na słońcu zipie- 
n ia ją  ja l w iadom o sw oją objętość i  ilość oo U  
la ł Punkt kulm inacyjny rozszerzenia sie tych 
p lam  na słońcu je st ■ómiw.-i s u e  zw iastunem  o l­
brzym ich katastro i na zietni. Zauw ażono m  w r. 
1906 a następnie V’ r  1917, a tai az w ięc znow u O 
11 la t później tj. w roku 1926 rozpoczęły w ulkany 
rów nież sw ój koncert.

Od czego zależy biedni życie ludzLiel Człowie­
kowi zdaje się, że może swoim  rozumem objąć i  
zapanow ać nać całym  światem , a przecież jest ty t­
ko n iejako piłką w ręku niezbadanych sił, o b ja ­
w iających się chociażby w  talfcmriczej konfigura­
cji plam  na słońcu. Czy człowiek po tr tfi wpłynąć 
na pluitiy s łonccz ito  Czy po trafi utrzym ać słońd 
W sian ie  wiecznej pogody?

Tyle jest jeszcze plam na ziemi, których czło­
wiek usunąć nie może!...

c z i ł o ś ć , leoz o d w ro tn ie .. Ale trudno; faktem jest, 
że ta publiczność dobrze się baw i i jest zadowo­
lona.

1  pan Cym balist ma widoczmi1 rację!...

k. KomaaUb
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Wiadomości z kraju
0  zbliżen i  narodowości zamiesz­

kujących Polskę
„Insty tu t d la  badania' problem ów  narodu  wo- 

sdow ycn  ‘ w  Polsce zw o ła ł omegaaj w  W arsza­
w ie  zebran ie przedstawkAetf po sn  z =*< ’~y»ii 
m m ij dosoi narodow ych W  puęl oąj se łi h is to ry ­
cznego pałacu  I s i ^ - r t  E w n i J c U d t  W Stadem 
M ieście zebrali się przedstawi-icele społeczeństw a 
polskiego, zyJoim M ćgo, u u  adńskiego i  b ia ło ru ­
skiego. P rzybył w ięc prezes p ro k u ra tu ry  Bud O- 
wieoki, były  poseł lin ig u tt, rlomin&m, Łypace- 
wiez Snu „u w sL i, senaitur P o sn e r ^oseł B utnow  
ski P ia g e r, K osm ow ską D ęhelć i  w iek: innych. 
Ze strony  ^poleoze® stwa żydow sl tego bylii obec­
n i prof. Scborr, pro? Bałabam, pos G rtebaum , 
radca n m is tw fa łn y  AdMhefng L f t  Schipper i  
przedstaw iciele pism  żydoiwskicb. 'Zebranym roz- 
damO spraw ozdanie z  działalności insty tu tu , a na­
stępnie w śród  Towarzyskiej pogadaniu om ówione 
szereg  problem ów  d> >t jeżących  mit iejszości n a ro ­
dow ych w  Polsce, In sty tu t tw orzy  obetn ie  kom i­
te t gospodarczy, w  skład  W órego w ejdą przede^  
w lciele w szystk ich  narodowM '"!, zam ieszkujących 
P olskę.

P* P. S. o tragicznych zajśc iach 
1-szomajowych

„Rooomik" ogłasza achwatę powziętą przez Cen 
walny Komitet W ykonawczy PPS w  sprawie tragi 
cznych wypadków w dn. 1 mała, w totór:.] CKW o- 
Lwiadcza, i i  wypadki te byty wynikiem zorganizo­
wanej akcjL komunistów, z.m er z a In cel do „opano­
w ania" zgromadzania i poejiodu PPS.

„CKW stw ierdza zarazem — czytamy dalej w 
uchwale — że bardzo znaczna część oślar w ypad, 
bów  pierwszom ajowych poniosła rany i potłuczenia 
na skutełr działalności policji, w szczególności na 
tknie f; napadu tu  socjalistyczne urg«uizac]e żydo­
w skie".

handel pc rnograficzaą 
literaturą

P ism a w arszaw sk ie  donoszą: i? ładze zostały
m a r n i  ow ue, że caty  k ra j nala ła  fala  pornoj ra- 
Ł tauyeh wyda/wndetw. Zw rócono uwagę. że w  nie 
k tórych  wydwnictiv.K.cfa, jak  „W otoe żarty", ,,U- 
ia ieeb .", „św i-iłow iJ", „B o o iW  i  ip. — ukazują 
s ię  od czasu do czasu takiego rodzuju ogłosze­
n ia : „N iezwykle in teresu jące zagram  o n e  fote ak- 
ity. Fraociiuitkjie w ydaw nictw a luksusow e i  tp. za 
zełtozeniem. W arszaw a, skrzyń; a pocztowa nr."

iW związku z tem aresztowano (yaatlę Józefa i 
(8»  ujA luo^o Aleksandra, zamieszkałych w Wai- 
szawie pa sy ul. Tamka 42. Przeprowadzona w ich 
mfourtourin rewizp dała nadspodziewane wy miki 
/Jodko z pokojow był całkowicie zawalony stena­
m i woro^r afficazi] ch totoar iHy, broszur i  ksią­
żek wyata-: t>iapi_-yBwodżych 
i Wykryto nudewyzmad rOEg^ęzioną kórespouden 
łoję. t-4J aBjeutf w zntlfe i się łooizls zajmujący 
m jm M n  s ir  owii'’ a społeczne. Hurtownie zuaj- 
Bmmly się w Waeifcńu I Paryżu Praesyłano „ma 
wjał" do WarsaawY w „Metach połecooyrti *. Ce­
ny „objebtów" były . lepraeruętnie wysokie. Wa­
hały się w granicach od 25 do 300 zł. „Towar" 
wysyłano jedysiei z zaittrzŁą. JFHie centra]-" 
z, ,-towały >5  w Katowicach, LuWame, stt.nl- 
tlawuwfo I Lwowie. Pwrt$er*y wytwornych ho- 
Mi! truduUł sfę kolportażem

Ar-jZbowani będą odpowSadaJt za uprawfanię 
handlu ndelttfalneod wydawnictwami.

 o —
WSPANIAŁA AKALEMTA HEBRAJSKA One- 

gdr.j odbyła się w  sali konserw atorjium  w arszaw  
s lteg o  uroczysta akadem ia hebra jska w  zw iązku 
Ł obecną akcją Tarbuitu. Na akade rnji przema w ia 
l i  Dr M K irm eL poreł Grflnbaum. delegat Pale­
styńskiej „Hlstadru? HaowdAm Szurer. D r Na- 
hum Gol?mann i  M. Goi don

TYMCZASOWA ŻYDOWSKA RADA NARO­
DOWA. Odnośnie do onegdajszej naszej no ta tk i , 
o  ukonstytuow aniu się Tym czasow ej Żydowskie! 
R ady N arodow ej w  W arszaw ie zaznaczamy, że w  
skład jej wchodzą fjoniśei ogólni z b. K ongresów  
kiT Mizracbj. folkiśoi (grups D ra Saabada) i zwiią 
zek żydowskich rzem ieślników  (grupa posła Ra- 
snera). ./FLitachdut" nie wchodzi w skład  Rady Na 
rodowej.

BEZ HEBH AJSTnfTT NAPISÓW N IE WOLNO 
STAW IAĆ NAGROBKÓW. Do knncelarji zarządu i 
gminy żydowskiej w W arą^aw ie zgłosił się nie­
jaki p Józef Adler z prośba., by pozwolono mu 
postaw ić nagrobek na grobie jego syna bez na­

pisu hebrajsk iego  P rośbę  sw ą nioływow ul tem, 
że syn jego t y ł  ma jo . em W. P., a  jeśliby  ktoś 
z  Jego - kolegów  chi ia ł  odw iedzić j  ago grób, by­
łoby  nie na m iejscu ( 1), gdyby znalazł napis he- 
b ia jsk f. Z arzad  gmdny odm ów ił p rośb ie p  A dlera

W OLNOMYŚLICIELE n i e  b ę d ą  p o c h o w a ­
n i  NA CMENTARU ŻYDOWSKIM. Zarzęd gm i­
ny żyd. w  W arszaw ie  w y sła ł zaw iadom ienia tlo 
kilkudsŁie-ioctu Żydów, k tó rzy  w y stąp ili z  gminy 
żydow skiej, że będą o n i p o s ta w ień : poza n rw ias 
ogółu  żjdurWt»kiego, np. w  raz ie  zgor.u m e będą 
pochow ani na cm entarzu żydowskim.

z a g a d k a  z n i k n i ę c i a , k u p c a  l w o w s k i e
GO — WYJAŚNIONA'. N iedaw no donieśliśm y, że 
kupiec lw ow ski H enry  H orow itz w yje .ba ł do W ar 
szaw y i  znikł bez śladu. HorowditŁ, k tó ry  był o  
byw atelem  ^astrjack i,.,, zauA asow ał jako  nełno- 
niom ik El OnomioBnego Zw iązku Kółek R olni­
czych sumę 60 tys. zł i  uciekł do W iedn łt. P osadę 
w  Z wilczka Kółek R o łn it^y d i dał H orow itoow i je 
go kw y n  p. Rybak, L ierow nit lw ow skiego od­
działu lego towaa zystw a.

BUNT W IĘŹNIÓW  W7 RÓWNEM. Z Rów na do 
noszą: W e czw artek  w  w ięzieniu rówiieńsliienn 
w ybuchł ogólny bunt więźniów w  liczbie 130. W ię 
iiiiow ie w yw ażyli d rzw i ceJ, w śró d  piekielnego 
hal aau, idunolcw aW  cele. Zaalarmowali,* uddział 
w niska położył k res zajściu.

GŁODÓWKA W IĘŹNIÓW  POłATYCZN YCH 
W  RZESZOW IE. Jak  swe®c czasu doniosłem, to  
za agitację konmmistyczną aresztow ano w  Rze­
szow ie 5 osób, z k tórych  z powodu b raa n  dowo­
dów  wypusecuono onegdaj 2 na wolność. P ozo­
sta li trze j też do w iny się nie poczuwf.ją, wobec 
czego z irowodu przew lekłego śledztwa, rozpo­
częli o . !  p o taż  d rugi ^o d ó w k ę, któaa L w a  już 
kilka dni.

SYN PR Z E B IŁ  M aTK Ę NOŻEM Z W arszaw y 
dciioszą o  b iw aw ym  czynie zrwyio^niałego sy­
na, k tó ry  nożem zran ił w łasną m ataę za to, iż 
rde chciała nu. dać 20 ."i żądanych przez ni< go. 
W stanie dętkom  przew ieziono m atkę do szp ita­
la. Syn zosta ł aremztuWuny.

Zeznania złożone przez zw yrodniałego syna I 
nieszczęśliw ą 55-letnią m atką —  stanow ią nie­
zw ykle o ryg inalny  dokumienri psychologiczny — 
w którym  obok rdapraw ow ania  i  z an Ł u  uczuć 
syna wobec m atki, przebija się bezgraniczna m i­
łość matczyna. Syn zaznał, że był głodny i d la te­
go żądał 20 zi. Gdy mu m atka odm ówiła, sięg  iął 
po leżący na stole nóż. Chciał następnie nopełnić 
SMinobójstwc, lecz zastanow ił się... MatLa zaprze 
cza w inie syna.

W IELU'i POŻAR w  LO D zf. Onegdaj o godz. 
2-ej nad ranem  w ybuchł w ielk i pożar na p ized 
m ieściu ] odai w  Bałutach. P ożar w ybuchł w  he- 
b la ru i d rzew a przy  ul. Z giersk iej 72. W śród  mie 
szkańrów  przedm ieścia w ybuchła palnik aj ponie­
w aż znajdują się tam  n isk ie domŁii, pok ry te  s io  
m^nemc ć acn-ir i  skupione w  jednem miejscu. 
S traży  pożarnej udako «ię pożar zlokalizow ać i  
Ugasić.

Progrem stacyj radjofonicznych
S rbu ta  19 maja.

b rasó w . (5 '6  m) 12 t  i5. Komunikaty. 16.40—17.05. 
Odczyt pt.; „Jak  należy oglądać zabytki romańskie 
i  gotyckie w Krakowie?", wygł. Prof. Dr. F. Kape­
la , 17.20—17.45. TraJtsm. odczytu i  W arszaw y („O 
gąśłarzu Sabale"), 17.45—1A5L '.edyc a d l.  najmtod 
szych* „sw erszc ! z konuj„m ", K. Dickensa, w y­
kon. ąrt. Teatni M- -19.05—10.15 C lrłda roinlcza, 
19.35—ć ć  O dczjt pt. .P rzegląd  polityki za<>r&nJcz. 
n tj"  w ygt Dr. I. Reguła. 20—20.30, Komunikaty, 
20.30. Tianym. z W arszaw y (operetka), 22.30—23.30. 
Muzyka tan. (rperetka). O 2-gl«j Transm, próbna z 
Ameryki.

W arszawa. ( U l i  m) 12 i 15. Komunikaty, 17.20. 
Odczyt pt. „Gęślarz Podhals Sabała", 17.45. Transm. 
ł  Krakowa, 20.30. Operetka Planąueita „Dzwony 
kornewiiskie", 22. PAT. 22.30, Muz, tan,

Poznań. (344,6 m) 17.45, Transm. z Krakowa 72.30 
One-etka z W arszawy, 22.50. Koncert.

Katowice. (422 m) 16.20. Komun, gospod. 16.40 
Odczyt pt. „Zwyczaje śląskie". 17. Komun, spurt 
17.20. Oaczył z V7arszaw y („O Sabaie", 17.45. Pro 
Sram dl a dzieci (z Krakowa), 18.55, Skrzynka poczt, 
dla dzieci, 19.35. Odczyt pt. „Z dziejów teatru w Pol 
sce" (M. Orlicz), 20. Odczyt gospody 20.30. Operetka 
z W arszawy, 22. PAT 22.30. Muz. tan.

Wiedeń. (617,2 m) 11,6  1 17.20. Koncerty, 20.15. 
Operetka.

Berlin. (484 m, od 20.30. fala 1250) 17 i 22.30. Kon 
certy,

L ancenbrrR  (468.6 m l 16. 1S 20 30 Koncerty.

PodziękowaDiec
W szy stk im , ta k  K rew n y m , jak  P rz y ja c io ło m

i Znajomym, którzy okazali m i o o ja w y  sw f.go  
w sp ó łczu c ia  w  ciężk iej chw ili u tr a ty  O ic a

błp. Józefa Kapfermana
sk ła d am  ta  d ro g ą  se rd e c z n e  B óg  zapłać.

ó .  K u p iu u ta r .

Ja ro s ła w , w  m aju  1928.   366
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Z E S P C l f U
„WIOSENNY KROK KOLARSKI .

W oj a  wodzili, a Ko*n,'Sja T ow arzystw  KoiarskicŁi 
w  IGrakowie, dąźąo dc p ap u ta r^ iac ji sporu : in te tr- 
sk ieBo  w śród  sz^routioh w a rs tw  m łodzieży, u ta ą -  
dz; w  dniu 20 bm. szosow y bieg k o la rsk i aa  i j -  
si>ansie 2f km.

Bieg ten dostępny jest dla zaw odników  otastu- 
warzyszOi.ycb i ndelicencjonowanycl- zaw odników  
stow arzyszonych (młodzików). Z pośród zeiwodn n 
k ó w  j tó w a n r  ezonych do biegi. doptiMCZMU 1*4^4 
ty lko  tacy, k tórzy  dotychczas ni< ^ o b y l ’ ż o d n /d  i 
nagiród. •

PocŁątek biegu o  godzmuie 9-tej raxn>. S ta r t i  me­
ta  przy  rogatce M ogileńskiej. W pisow e no biegu 
1  zł. od siodła przyjm uje się na sta rc ie  Rt »i.m e  
nagiród nastąpu Jwincśi-ediaio po bdegu.

Komiisja W ojew. Tstw . K olarsk ich  prttez oirga- 
' nizaoję tego biegu zdąża do uno ‘m yw ania p racy  W 

sporcie ko larsk im  1 zach «ei«ia iicznych Ai*»ti0Wfc 
rzyszouycŁ kouarzy do z n . is 7a n ja  się 1 w  k luba et 
nkleżących do Z. P . T. K.. ty lko bowi un tacy  aa* 
wodnicy p rzedstaw ia ją  isto tną W artość dla "portu  
„W iofonny K rok K olarsk i" znajdzie sw ój odpo­
w iednik w  „Jesiennym  K roau  K olarskim " rozgry  
w anym  na tra s ie  50 km.

Apelując do nlestow arzyszo.iych ko jarzy  « jak  
najliczniejszy udział, W ojew. Kom. TsWif Kołat* 
skich zaznauea, że biegi dla n ititow arzygzon^cł 
o rganizow ane dotąd przez Kluby K olarskie , nada l  
u rządzane me oęaą.

WYŚCIG KOLARSKI ZA śLADtoM.
Dizlę^i inicjatyw ie lu d iliw e j Sekcji C yklistów  

i  Mat. ŻKS Makikahi w  Krukawue, ro zeg ra ł się tbu 
oryg inalny  i , nip ta ie  u nas nieznany wyscug *a 
śladem  poraź p ierw szy w e czw artek na azo&ię rno- 
g ilań il iej. Zawodnicy zgrom adzeni na starc ie , do- 
p ie-o  w  osta tn ie j chw ili dow iedzieli się od  s ta rte ­
ra  p. W eissa, o  tra s ie  i k ierunku wyścigu. Cala 
szosa, w raz  z jej iiozmemi odgałęzieniam i, została 
n r godzinę przed rozpoczęciem zaw ouów  przea 
specjalną kom isję w samochodach i m otocyklach, 
w ysypana t.-oclnami i pyłem ceglanym, pyląc i 
dezo-jentując zaw odników . L ic z n e . tłum y, iądine 
ujii«aiia tego w inow iska, obserw ow ały  bieg ton 
z góry  barko,wskiej, gdzie zaw odnicy odrazi, roz­
dzielili iię , każdy szukając za innym śladem. Zw y­
cięzcą w s ta ł  Lelbiei z K a ł;, p-eaby w ając tra sę  23 
km. w  czasie 1,06, drugi o  m aszynę Świstek z BKC, 
trzeci znany sp rin te r M akkabi K luger, czw arty  
UŁueich i 5-ty młodv Abrahi-m er z Makkabi. O sta­
tn i dw aj zawrdmicy, po ruszeniu  in  s ta rtu , poblą- 
kaiv -szy po ślat' ach, w rócili nniecfae.-erki na s ta rt , 
skąd dańęjL namowon w yruszy li ponow nie w  d ro  
gę, zdobyw ając ostatnii 2 mlejsi a, poóc ■-*> gdy 
resz ta  zaw odników  do uk ry te j przez pip. Rudnickie 
go i SzTzepan7!I".a m ety m e d o ta r  a. Seortoiwak pp. 
F iohhorn, Bogacki i  M arkow ski, kontro lę śladów  
obsadził5 pp. CbachuLski, Chromy, Róg. O ryg inal­
nym tym  w yścigiem  k ie row ał p. Choczner. kap i­
tan  Z P T L

SEKCJA TURYSTYCZNA Ż. K. 8. MAKKABI
urzącza w niedzielę 20 bm. wycieczkę póldndową 
do Boiechowac. Zbiórka ' przed dworcem  koiąj< - 
wym punktualnie o  godz. 1‘45.

W  dniach 2(7 i 28 bm. odbędzię się  w ycieczka na 
na Klimczok. W yjazd z K rakow a ot B l ilaką po­
w rót przez żyw iąc. N adto w  ,;ych samych uniach 
odnędzie się w yceczkr d ru rie j grupy  Jp  Ojeowa 
i  P ieskow ej Skały. W yjazd w spóm y w  p iodaN  
27 V, o  godA 6'5t> rano.

ZgłoKsenia przyjm uje się j 5nformac<i udaleią w  
lokalu  klubowym  przy  ul.^Ge tru d y  8, w  nomiedzla 
lek i w torek między godz. 8 a  W w ieor Ze wzgię 
dów technicznych zgłoszomp pcpi tym i te rm inatp  
nie będą przyjm owane.

S P A R T a—M aKKABI. Zawodj o m is trz  k la sy  
\  KZOJPN. odb idą się w  sabat-i 19 bm. na boisku 
Makkabi. Zawody zapow iada je cię nardso  intS- 
rosująco. Poozątel o godz. 5 popoł Poprzedzą u  
wody d-użyi młodszych.

JUTRZENKA—PODGORZE. Dnia 20 b ir. na
boisku Jutrzenki, odbędą się zar/ody W piłkę 30- 
żna Poeeatek o aod* 8-ei ooeoł
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KRONIKA

Wscbóu
,-tańca 
3  m  38

Zachód 
słońca 

19 m. 27

Rada Partyjna Org. Mizrachi
W niedzielę dnia 20 bm. (1 Siw an) odbędzae 

Wę w  3&b kabału  przy  ul. K rakow skiej 41 po 
taedzenoe R ady P a rty jn e j org . M izrachi dla zach. 
idtaiL^M*łsiŁi i  Śląska. Nw. porządku rł^ennym  spra. 
m y organizacyjne puerwszorzę-dinej w ag i i  wytbo- 
t f  4 ,  kabałów .

lUfezyoCy członkow ie R ady P a rty jn e j proszeni 
«ą o  betaw ^lędne przybycie.

Początek o goduinie 10*30 przedpołudniem .

Przed zjazdem okręgowym 
„Tarbutu“

Dzńś w  sobotę odbędzie się o  £jodIz. 8 wieczÓT 
-  sa li „Merkazu ‘ K rakow ska41 zebran ie człon ■ 

kńw  org, T arb u t w  K rakow ie celem dokonania 
w yboru  le legatów  na zjazd okręgow y, k tó ry  od 
będzie się w n—dziel dnia 27 bm. w  K rakow ie. 
O  zadaniach zjazdu referow ać będą: Ur W. Błant- 
berg , M. Szanulewicz, S iłberriug  i  M. M argulies. 
■Uprasza się w szystk ich  członków  org . o  punktu* 
hl&c pizybycae.

W alne Zgromadzenie
Iłow. „G«mllath-Chasudiiiul( 

w Krakowie
W  dniu 17 h n . odbyło się w lokalu  sa li ob rad  

G nany w yznaniow ej w  K rakow ie II. W alne 
'Zgromadzenie Słów. Dob. „Uerniiatta -ChnsadaiL 
!tf K i fakowie.

Prezes stow. D r R afa ł L andau uspraw ladM w J 
sw ą nieoLeoi Oaf a  przew odniczył z a s t  przewoo 
radca Schechter. S praw ozdanie złożone przez sc- 
k ae tarza  radcę P fe lfe ra  w ykazuje, że od dnia po w 
s ta n ia  tj. 1. 6. 1926 do 31. 12. 1927 S tow arzyszenie 
o trzym ało  od „Jo in tu" ly ia łem  subw encji z ł  
131,084.89. D a tk ó w  ze źródeł m iejscow ych wpły- 
oękj zł 22,237.40, zaś na racii rw ro tó w  pożyczek  
d łużnicy upłaciii z ł  112,859.20.

■ftoż^ozek udzielono 1666 na łączną kw otę zł 
248.607 'W ydatki adm inistracyjne wymusiły zł 
14,750.73. £ tan  k asy  S tow arzyszenia z dniem Sł , 
12. 1927: w ynosił z ł  ^883.76.

SpraWwzdanie z działalności C entralnego K n u ’ 
teru Ratunkow ego do działalności k tórego  natęży 
66 s tow arzyszeń  ^uowikiejuciataych p rzedstaw ia  
«ię jak następuję:

C entralny  Ko*nJ»f K aton1 ow y w  K rakow ie o 
trzyma ’ od „Jodmtu“ w  czasie od 1  6. 1926 do 90, 
4- 1928 łącznie z ł 353.464.50, z  kwc-cy te j wypłacał 
•tow arzyszeniem  subw encje w  wy oi tn u 1 z ł  
-4712u.89 D atk i m iejscow e zebrane przez Zorzą* 
Jty S tew arzyszet. w ynosiły  z ł  173415.96, zaś Łytn- 
k jn  zw ro tów  na rachunek pożyczek w płynęło  z ł 
“71,293.87. Pożyczek udzielono łączn ie w  kw ocie 
*t 1 06.606.96. K oszta admdaósŁraej, w ynosiły  z ł 
■*1,70064. Stan k  y G. K. R. z  d n e m  30. 4. 1928 

1,672.63.
Ł Im ieniem  k o n fe ji rew izy jnej złożył p. Em il SH- 
Leahoch spraw ozdanie z  przeprow adzonej w  dniu 
*2 2. 1928 rew izji k siąg  aa  czas od 1. 6 1926 do 
* •  12. 1927. Na w niosek kom isji rew izyjnej u- 

w alono jednom yślnie absolutorium  Zarządow i 
86 czynno**, od  1. 6. 1926 do 31. 12. 1927.

Ukrócić harce szoferów 
pocztowych!

. O d  dłuższego czasu ulice m iasta sa widownią kar 
kołorane} jazdy szoferów, wypróżniających skrzyń 
ki pocztowe. Motocykle pocztowe z zawrotną szyb 
kością jadą przez ulice, napełniając lękiem przechod 
®*uw, narażonych na przejechanie. Pośpiech przy 
wypróżniwiiu skrzynek pocztowych jest oczyv.iście 
wskazany j z tego powodu wprowadzono obsługę 
jootorową ale wszystko musi mieć sw oje granice, 
s z nie będzie to  połączone z niczyjłm n-

erWctem, jeśli pp. szoferzy przywiozą listy  na głó 
c z a s  0 P J. czy 15 minut później, o ile zaś
dftWr'1̂  P rzyiazi“ dostosowany jest do godziny o- 
i-i.. P0v:î 2ów, to  mogą wszak rozpocząć swój^ «i IL> ULU%q Wbkflw iU^pUUZ^C Si

u  -7  r^ " *  odpowiednio wcześniej I odbyć go 
Hania r  "•h -S zem  tempie. Co Innego jest straż po 
dn *aretka pogotowia ratunkowego, jadącaj .  . - — pu&uiuwia rarunnuw eso , jauąca
_ w5rPadku, gdyż tu każda chwila może

w ,40\,ac & uratowaniu tyc ia, czy mienia ludz-

Od kilku dni mieszkańcy dzielnicy podgórskiej ż y ­
ją pod wrażeniem niezwykłej sensacji. W edle  wersji, 
obiegającej wśród mdii, nawiedza codziennie o godz. 
10 wieczór w zgórze  Krzemionki jakaś- tajemnicza 
postać kobieca, któi^a snuje się po polach i wzgó­
rzach od starego cm entarza  katolickiego koło przy  
Stanku Kraków-iPodgórze aż do  kościoła Redempto 
rystóiv. Wieść głosi, że podczas wędrówki nócnej 
tajemnicza zjawa wchodzi di> starodawnego kościół­
ka św. Benedykta na Rękawce, poczem wypływa 
w  kształcie smug! świetlnej o  postaci ludzkiej przez 
okno i kieruje 'się na kopiec Krakusa. Zjawie tow a 
rzyszy maiy piesek, prowadzony na smyczy. Nie 
brak nawet „naocznych świadków", k tórzy twier­
dzą, że widzieli, tak zjawa wycnodzi kolo godz. 1 9  
wieczór z otw artego grobu na wspomnianym cmen 
taizu, a po północy znika na Krzemionkach. Byty 
■też podobno podejmowane próby pochwy ceni?, ta ­
jemnicze! postaci, k tóre jednak nie powiodły się, 
gdyż zjawa naglę „rozpływa się", a  w powietrzu, sły 
chać y. zeciągły śpiew. Po chwili zjawa ukazyw ała

się w innem miejscu.
T e  fantastyczne opowiadania, podawane z ust do 

ust, potrafiły do tego stopnia zaintrygować mieszkań 
ców  Podgórza, że rozpoczęły się tłumne wędrówki 
na Krzemionki, żądnych ujrzenia niezwykłego w d i  
ma. Od czterech dni spacerują w  godzinach nocnych 
po Krzemionkach tysięczne tłumy, które rozchodzą 
się dopiero o godz 3 nad ranem. W śród tłumów 
znajdują się osobnicy, którzy zapewniają, że widzie 
li tajemniczą postać i tego swego „przeświadczenia." 
nie pozwalają sobie wybić z  głowy. Bujna fantazja 
w?łozy tu o  lepsze — z głupotą i ciemnotą.

O rgan? yoticji zarządziły patrolowanie Krzemio­
nek w goczmach nocnych, celem utrzym ania porząd 
k u  wśróf tłumów i zapobieżenia ewentualnym edsco 
som

Interw encja władz ogranicza się do wzmożenia 
służby bezpieczeństwa, gdyż ostatecznie spaceru no 
cnego po Krzemionkach nikomu zabronić nie można; 
at.potęga dem noty jest — jak w idać — iłiaśtnieue^a.

kiego, a całkiem co innego motocykl pocztowy, pę­
dzący na oślep najniepoirzebniej w swiecic i na-a 
żający przechodniów na nieszczęśliwe wypadki. Nie 
dalej, jak wczoraj przedpołudniem motocykl poczto 
w y Nr. 5069 najechał w ul. Potockiego na Izaaka 
Wania, który doznał głębokie! rany na growie oraz 
wstrząsu nerwowego.

Może wypadek wczorajszy, podobno zresztą nie- 
odosobniony, spowoduje władze pocztowe i organa 
bezpieczeństwa do wydania odpowiednich zarządzeń 
zmierzających do „pohamowania" pp. szoferów pocz 
towych, lctórzy po wyjeździe ze  swe! remizy urzą­
dzają istne wyścigi po mieście, nie tyle zdaje się z 
gorliwości urzędowej, ile raczej dla własnej przyjem 
ności i — sportu. ... o ---

_  gWIfcTO 20 F. P . ZIEM I KRAKOW SKIEJ. 
W  duAadi 26 I 27 bm. 29 pułk piechoty niemi k ra ­
kow skiej obchodzić będzie sw oje św ięto  podkowę 
.RomStet oii>j,!wi uŁdiskj ustalał następujący  p ro ­
g o m  obchodu teigo św iętu: W  dar a 26 bu* odbę­
dzie się o  gOKUuLe 10  ra n o  nasza ż'iłaboa  w  ko- 
suiele garntoanow ym  św. P  o t i  ± za poległych i  
zm arłych oficerów  i  szeregow ych tego pulkiu, o  
godzinie 15 na dmedzifiou koszaroiwyir odbędą się 
zaw ody jpoctow e, o  godzinie 18 capstrzyk  Oukie- 
s try  20 pp„ a  o godztaie 18*30 odbędzie się w  tea­
trze  palikowym uroczysta  akadepija. Fo akadem ji 
o  gosfcjia :łe 21 uroczysty  apel w ieczorny na boi- 
skai . p j r t t  wem 20 pp. W  A lin 27 bon. oomędaie się 
na ry b k i kraLuwsidzii o  godzinde 9*30 m sza poio- 
WP poczu? nastąp i deffilada. O godzaniże 12  sze­
regow i 1 ootoerawie zasiądą w  koszarach  20 pp. 
do w spólnego obiadu. O godzinie 15 nas tąp ią  
Końcowe rozg ryw ki i .ponOwe i  ro_dr o e  nagród, 
pousrm  festyn Aa, żołnierzy, o  godzinie 19 uroczy 
s te  pnaedstaWitfućib w  Domu 2oiókonza Dolskiego. 
U n rzy b tó cć  l  ToT z y  ra u t w  kasyn ie officerskiem 
tegoż pa "  u  i te ry  ot p  - " tae  się o  godzinie 22.

— KURS GOTOWANIA RYTUALNEGO. „Ogni 
sioo P n c f *  komundklaj}e: Z am iast p apeeruw y ii
sp ray  u& a ń , pragniem y dać naszym  ozio kom  mo 
żMjsć naoauntgo przekonania się, w  jak i sposóbó 
używ am y otnzyuiauych od nóch pieutędzy. P ro s i­
my w ięc i m Jej dr-O ?" kg.^dego, k to  się tą  sp ra ­
w ą  ta fa re su fe  by  zechctał zwiedzać ns.*- kiurs 
gospodar twi dumowego dla dziew cząt żydow­
skich p rzy  ul. S to larskiej 15, I. p. J e s t to  p ierw ­
szy w ftd so e  ysteumJtyczmj k u rs  gofowamia ry ­
tualnego, znr^aniizow rnej p racy  donnoweji i  tych 
wszystfcr—ti w iadom ości tec re ty czay d i z  bigjeny, 
p e d a g o g ^  kalku lacji itd., l tó re  potrzebne są każ­
de] dzfisaF.jszej kobiecie do racjonalnego prow adzę 
r is  domu, a aziewczę^m: niezamożn',’TT dają mo 
fciość now ego sposobu zairobkowanda. Zw iedzać 
można w  każdą niedrielę oó godz. 11—12*30 przed  
poł.

— UCZENICE SZKOŁY PRZEM YSŁOW EJ 
Z PRZEM YŚLA W KRAKOW IE. W  mieście na- 
rzem baw i wycieczka szkoły przem ysł, żeńskiej 
z P rzem yśla. W ycieczka licząca około 128 uczenie 
przybyła do K ra k o w i cel cm zwiedzenia wyst-awy 
robót żeńskich szkoły pizem ysłow ej.

— W  PAŃ STW OW EJ SZKOLE PRZEMYSŁO­
W E J W KRAKOW IE (Aleja MioKh w icza 5) w a­
kują trzy  posady nauczYCiolskie do prredm iotów  
chemiczno techmiozn-rch i dwie do budowlanych 
(konstrukcje bud,owiane i projektow anie), k tó re  
będą obsadzone od 1 w rześnia br. Inform ?cy] u- 
dziela dyyekffa szkoły.

— NOWE WAGONY SYPIALNE KRAKOY7— 
WARSZAWA. W niosek krakow skiej Izby handli 
we] i  przem ysłow ej o ulepszenie ruchu wozów

sypialnych na linip K raków —W arszuw a w ydal 
jud częóoiowr, rezailitaity. M ędzynarodow e Tow a­
rzystw o W agonów  Sypialnych, k tó re  przystąp iło  
do uporządkow ania tabu.ru na polskich linjach 
kolejowych, przeipcowa<_za stoęndowł* wym ianę 
w oaów  s ta re j konstirukcy na nowe i w ydało  sw e­
mu oddtoaiowi w  K rakow ie poiece«ie, aby dli, 
sz laku  K raków —W arszaw a w ydzielane zo s tah  
w agony now ego typa, posiadające ośmotłena?" 
elektryczne.

— Z ZYCIA iJZACHOWi^GO W  KRAKOW IE. 
T urn ią] puharow  ysekoji szachowej Żyd. Kitu. Sp. 
„Makkafoi" roapoczyna się óaTś w  sobotę o  godz. 
o‘30 w ieczorem  w  lokali1 jlubow yn  przy  ni. św. 
G ertrudy  8. Wipd&y do tu  w j u  m o im  je e n z e  u« 
skuteozmić dziś do godz. 8 wiecz.

— STRAJK CZELADNIKÓW  SZEIWSKICS W. 
K P aK O W IE  zakończył się w  dnh" wnzo ^sasyso. 
po  kiUkutygodniowem trw an iu . Gzelatbdey w ró- 
ciM do pi-acy po uzyskaniu  10 -prroceałtowę] podr 
wyżka zarobków .

— K U R f KRAW IECTW A MESiJfjsGMł t n ą -  
dzony staran iem  dyi eaoji Muzeum Przem ysłowe 
go ro ipocznie się dnia 1 czerwca br. Owatsi te r­
min i głoszeń up ływ a z dniem 24 bm. Zapisy 
przyjm uje i  imforinacyj udziela dyrekcja Musawm 
oodzaennde od gooz 8—2-ej (K raków , SanHań­
ska 9).

— CENY NA TARGU W CZORAJSZY* Były od 
stępujące: N abiał — 1 li t r  m l iu  z h e u u jR o  5C 
do -40 g r, nb~7bdera,iiego 45 dd 50 gr, Amdeitmtdi
łódki ej Ó0 dc 80 gr, kw aśnej 1.80 do 240 zt, 1 

Kg m asła zw yczajnego 6.50 do 6.70 żt, des en ow ego  
7.60 do 8 zł, s'jt* 1.60 do 1.80 i i ,  kopci ja j  8 dal 
85<> zł, sz tuka >4 do 15 g* . Drób — f a m  5 do 8  zi- 
pswra kurczą/t 4 do 8 zł, kaczka 4 d o  6  zż, gęś 10 
do 12 zŁ J<a^yuy —  1 k g  zdetuitutkjun 14 do li, 
g r, bu raków  30 do 35 gr, mai Ia.7  50 do 60 g r ,  
Gęba!' 70 do 90 gr, czosnku lASO do 1.40 zł, pie­
tru szk i 50 do 60 «gp««»kw 1 do iJO  zł, szrapa- 
gów  4 do 5 zł, wfatózczye^j 80 ńo 90 g r, ka,ża&nr 
3 do 4 zł, g łów ka saate. 15 do 40 gr, ogonA; 1 
do 250 zł. Ryby — 1 kg k a n i a  7 do 8 za, szczaz- 
pafca 7 óo 7.40 zł, koso U 8 do 10 zi, lizut 5 zł, 
w iślanych 250 dc 3 zł.

; — ZD ER ZEN IE  AUTOBUSÓW. W czoraj p« 
gooz. 7-mej rano  autobus tram w ajow y, k u rsu ją­
cy na p rzestrzen i K raków  główn* poczta—Dąbie, 
zdei^y ł się na ul. G rzegórzeckiej z  wozem moto­
rowym , skutkiem  czego ona w ozy auscałj uszko­
dzone tak , że nie są  zdolne do jazdy. W ypadku 
w  łodziach na szczęście nie było, mimo, ż r  auto­
bus w ypełniony był puolioznaścią,

—Z OBAWY PRZED  PO LIC JĄ  — SUBŁIMAT. 
W Koszarach w ojdkow ych 5. p. raperów  zo-ta ła  
zatrzym ana Stefania Minkde.wicz (la t 22) za cho- 
Ązenit po koszarach. Gdy dzaewcTyna dowiedzia­
ła się, że ma być oddana policji, zażył? subliraatu 
w  celu samobójczym. Zaw ezw ane pogotowie ra ­
tunkow e odw iozło ją  do szpiite a.

— M IŁE ODWIEDZINY. Ju łja  V7iaich -on.. 
przy alej,i Pod Kopcem zgłosiła do policji, że dnia 
17 bm. przyszła do jej m ieszkania M r^ja F rey  
bez stałego miejsca zam ieszkania, k tó ra  korzy­
sta jąc  z chwilowej nieobecności właśoicdełkii sk ra  
dla jej łańcuszek złoty z medałjoniMem i i cne 
di obiazgi łae-nei w arto śc i 50 zł.

— ARESZTOWANO S tan isław a Szczepańskiego 
za gw atł publiczny i Leokadję K onarzew ską t*  
krad« 'eż i ta jny  nierząd.

— ZNOWU K UPY. Adolf Goldbereer zam. p r z y  

ul Siem iradzkiego 1 . 14 zgłosił do ąoilcjii, że óoia 
17 bm. skradziono mu ze strychu 2 ku ty
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Tokio. 18. 5. PAT Zastępca japońskiego ministra 
wojny oświadczył przedstawicielowi „United P ress" , 
że przygotowane test wszystko, aby w  jaknajk/ót- 
szym czasie rzucić do Mandżurii potrzebną ilość woj 
ska, celem utrzymania tamże spokoju. W edle tra s ta  
tu ma rząd japoiiski prawo utrzym ywania w  Mun- 
dżt-rji i wjńiug kolei mandżurskich 15.000 żołnierzy. 
Japonia nie będzie ,sie wahała liczbę tę podw yi 
szyć, aby w razie potrzeby obsadzie wciskiem cala 
Mandżurię.

O fenzyw a C zang Tso Lina
Londyn. 18. 5. FAT. Wedle doniesień dziennisdw 

z Pekinu zarządzi! Czang Tso Lin, oburzony odrzucę 
niem jego propozycji pokojowej przez armję połud­
niową ogólną ofenzywę na linji Pekin Hankau 1 
Tientsin Pukau. Korespondent „Tknesa" w Pekinie 
sądzi, t ę  armja północna uzys&tfć ntoże przewagę 
temnardziej, że wojska południowe posuwające się 
naprzód są Uczciwie słabe.

r -RQ,vii<a t e l j B ł f i c z w a

Amsterdam. 18. 5. W czoraj nastąpiło na tutejszym 
stadionie oli „pijskim uroczyste otwarcie igrzysk O; 
limpjjnkich KoŁpovzęły je zawody bockeyu ziemne­
go. Wyniki wczorajszego dala; Holandia—Francta 
5:0, Danja—Szwajcar,*a 2:1, Indje--A usuja 6:0, Wi­
dzów 8.000.

Oslo. 18. 5. PAT. WedL, doniesień „United P icsa" 
przeleciał statek  powietrzny „Italia" nad krajem Le 
nina. Jego powrotu do Szpiitzbergu oczekuje się we 
czw artek lub w piątek. Podczas przelotu przez kraj 
Franciszka Józefa zrzucił NoLile flagę wenecką na 
pamiątkę Fr. Ouirini ego, który zm arł tam ie  w roku

1909, jako członek ekspedycji. Carnegiego w r. 1909.
Buobos Air w  18. 5. PAT. „United P ress" Stw ier 

d zozz  tu .aj wypadki Iżuoty.
W arszaw a. 18. 5. Sin. Urzędnik staiostw a w Łę­

czycy pod Łocztą J. Baianan po sprzeczce z żouą 
zastrzeli! ią z rewolweru, następnie zabił śpiące w 
kołysce dziecko i wreszcie san  popełni! sam objj- 
srwo.

Wiedeń, 18. 5. PAT. B. płk. Wolff, który jak wla 
dom- został arestzow any p o t zarzutem zdrady sta 
nu, będzie oddany badaniu psychiatrów.

Oa wyniku tego badania zależeć będzie, czj wyto 
rzony mu będzie pioces o zdrdaę stanu, czy też bę 
dzię internowany w zakładzie dla obłąkanych.

Znowu samobójstwo z powodu 
n iezdane j m a tu ry

P rz e m y ś l, 18 5 Nie przebrzmiały jeszcze 
echa oslanjch tragicznych w y p ad k ó w  w  tutej­
szych gimnazjach a już nowe wydarzenie po­
ciągnęło za sobą ofiarę młodego życia. Djcj)’ roi* 
poczęła się w g«ninazjum ruskiem matura. Na 
czterech zdających komisja egzaminach Jau 
pod przewodnetwem dyrektora gimnazjum dra 
Łukjanowicza repiobowalo studenta M irw sła 
wa Bieńka. W płynęło to tak deprymująco nat 
ambitnego abiturjenta 18 lat liczącego, ga­
raż, po ogłoszeniu mu ujemnego Wyniku egza- 
minu u progu sali egsaminacyjntj, w koryta­
rzu szkolnym strzałem w  skroń odebrał sobie 
żyeae

W y z n ac zo n y  n a  p o p o lu d i.ie  eg z a m in  O o jraa  
ło śc i z  p o w o d u  trag ic z n e g o  w y p a a n u  nie odbyt 
się. W s trz ą s a ją c y  w y p a d e k  wywołał w  
s iln e  w ra ż e n ie .

Wieaen. 18. 5. FA’r . Dziś w  połuande m a r ł  tata)
b. austriacko-węgie-ski minister wojny g en tia ł Alk- 
fenberg v. Kotnarow. i

•rśHU" H  obuwie nlędjtialne i
Kto sum nawne obcasy o ir*w , w
dpdatku z podkówkapii, ten będzie l_ro- 
Ctm oęSąiaic i zmęczy w ,  G u m o w e  
OOca.zy B e > « o i a diiją iiatomiast 
Ł kkk cJeztyuiy ( cichy J A L  H-Mwgóhue 
dla kobiet i dla „Jc-izkJa je-t odc.-- 
Owraau «iefana-ę, me mtącaoną je  
jMcpunRP jyaarkiem. Clbcaa gumowy 
B e r  U t n ą  jen- U w ie i cwat_ym od 
aWty, utrzymuj* oouwie t d «ym 
ębnae i  bynajmniej nie j u t  zbytkiem.

2 w lu z ru  podczas ałoty k  it oboaa 
B e r s o  n a  e f  , >wr 'Sadra "'erpi 
pnd wpływem wilgoci, _caje « «  nieckę fi
i zdsptuje aięazybko. Obi, s  B a r s o n e  f i  
jeetodpi mym. ńie trwi formy ioetcz^- JB

dŹS luimm — 
opłaca się zętma
Sowi is.

V  Amaarye* »bu- 
wic ł-nfełegi **"-
ii  w »  |«k i

t n u B i u t e  o h d u r ' — 
n u to w a  śNię noście 1 Wy Wd) busdw 
inaczej, iak z obcasami gjm oirym i 
B e r s  o n a . Poczyńcie m  pcól a. « 
bqdziqe>« w dzw esm  « *  m ię , N e PO" 

o4otaęoU «pnw fltA (Si przybić 
obcasy gumowe o s r a i  
 1 * -elkach I

i on  a

MASZYNY do pAaals. używane kupujemy, plącąc 
odrazu gotówką: Slclad mas tyn  do szycia, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1260 x

Żyd. Tow. Szkoły Lud. 1 Średniej w Przemy­
ślu przyjmę ną rok szkolny 1928/29

kierownika
z pełnemi kwalifikacjami dla gimnazjum hebraj- 
sko-polskiego. Pierwszeństwo mają reflektanci
0 pełnej znajomości języka hebr ais Kiego. Zgło­
szenia z podaniem curriculum vitae, świadectw
1 referencyj skierować należy do Prezesa To­
warzystwa Dra E. S. Schutzmana, adwokata w 
Przemyślu. 1390 x
Ą  M i  A A  i  ł  A A A A- A Ą i  A A A

Z ielo n y ch  śroląi
o t p z . - y n - j L . j e

po^bi«z k ,  
br*4ZOTUV Li O .50

a n .to f * lk i . i vdoTv' m. t 
rtf x‘óxr  o r h  an in > ; j-H 

O i  4 e  .34 . 10 
z a l e ż n i *  o d  rulaThaiei-

J C a id e d z i f i c k o  _
piękny podarek, pnzy zakupnio 1 pat-y AV-Kari«g< 
obuftfla 12 pap pończoch lid? JłćtoPDei.ek lub „ofc
_ V torparu z a  kTuotę ppzyriajmnidu 40.- cŁ  
I t f i e l m  ło u b ó p  pończoch i s ^ a p p e te te .

o nabycia  njwzystłuch fitfaeH.

WINDY BUDOWLANE
marki „PILOT" dia wszelkiego materjału bu­
dowlanego dostarcza po cenach konkurencyj­
nych i na d o g o d r .y c h  w a r u n k a c h  zapłaty

D. FEIL, KRAKÓW, STRAD0M 5.m.2«»
i’rosimy żądne o erty. 14OL er Prosimy żadad c*er!y.

Wfiiut óIm Paó!
Lekcje zbiorowe trykota 
stwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i aerwe freuc. 
Przyjmuje się zamówienia 
WyKonuje chustki na lęiz 
ska. Ceny um t  kowane. 
Zakład haftu iwjytla 
bieii;ny ,,■£ Dr k l M 
Kraków, P ąÓ tH B O W  8 .

• r
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O brady komisy! sejmowych
W  tr esek o podwyższenie (i) podatku obrotowego 

na komisji budżetowej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W przyszłym tygodniu dyskusja 
nad expose p. Zaleskiego

Warszawa, *8 5. Sin. W kom sji zagranicz­
nej po przemówieniu ministra Zaleskiego prze 
wodniczący zaproponował odbycie dyskusji 
nad wygłoszonem ekspose po Zielonych śv  śę 
tach, jednakże zgodnie z propozycją PPS. po­
stanowiono odbyć w iym ceiu posiedzenie we 
środę ii czwartek przyszłego tygodnia. Komisja 
podzieliła następnie referaty dotyczące proje­
ktu ustawy ratyfikacyjnej.

Tryodńał Stanu
Pod przewodnictwem wiceprezesa Czapiń­

skiego (PPS) udbyło się posiedzeń e komisji 
konstytucyjnej dla wyboru kandydatów na 
członków Trybunału Stanu. Po dłuższej dysku 
sji ustalono, ze przedstawicielom Jedvnki przy 
pada o jeden mandat mniej niż 10 poprzednio 
zaproponowała korolisja, a wolny mandat n a lev 
ży do Stronnictwa Chłopskiego. Na tej podsta 
wie nde wejdzit do Trybunału Stanu p. Kucha 
rzewski, natomiast wejdzit b. senator Zubo­
wicz z ramienia Stronnictwa Chłopskiego.

Sprawa wydania posłów
Pod przewodniewem posła Liebermanna 

(PPS) odbyło się dziś posiedzenie komisji re­
gulaminowej i nietykalności posel*k|p, na któ 
rem zgodnie z referatem posła Pużaka uchwa 
łono przedstawić Izbie wniosek o zawieszenie 
postępowań karno-sądowych wdrożonych prze 
ciwko posłowi SzczypiÓi skiemu i  ^sjąkowj z 
PPS., nadtu poseł Pużak przedstaw7; Izbie refe 
rat o wyniku prac komisji nad wnioskiem o 
wydanie sądom Baczyńskiego z frakcji komu 
nistycznej. Jak wiadomo, w sprawie tej głosy 
się podzieliły.

Dalsza dyskusja nad budżetem 
min. Skarbu

Na dzisiejs^em posiedzeniu komisj‘ budże­
towej wygłosił dłuższe przemówienie poseł 
Wyrzykowski (Wyzw.), który ostro krytyko­
wał dochodowość monopolu spirytusowego 1 
zapałczanego oraz domagaj się podwyższenia 
podatku obrotowego.

W odpowiedz?' na to minister skarbu p. Cze 
chowiicz oświadczył: Zapewniam p. Wyrzykow 
sktego, że zmniejszenie tego podatku nie byro 
pomyślane jako prezent dla kupców. Podatek 
ten wszędzie ulega redukcji i my też musimy 
go zmniejszyć bo jest dla życia gospodarczego 
jzkodkfwy. Dlatego spreciwiam się wnioskowi 
posła Wyrzykowski ego o powiększenie prelmii 
nowanych dochodów z  podatku obrotowego.

Poseł Trąmpczynski w obronie... 
demokracji i praworządności

Następnie przemayńlają posłowi© Szydłowski 
i Socha. Z dluższem przemowieniem występu 
je poseł Trąmpczyński (Klub nar), który sta- 
wlia ostre zarzuty rządowi i ministrowi skar­
bu, że nic nie rooią w kierunku przeprowa­
dzenia należyoi redukcji? podatków Budżet 
jesi rozdęty, kredyt zagraniczny jest podkopa 
ny przez niepraworządność. Konfiskaty praso­
we muszą pocągąć za sobą odszkodowania, 
których niema w budżeefie. Amerykanie twier 
dzą że Włochom i Hiszpanii trudno będzie 
dostać u nich kredyt, bo panuje tam dyktatura 
ponad prawem. U nas jest1 to samo. Tam gdzie 
prawo nile cbowfezt je. kapitaliści obawliają się 
że dłużnik pewnego dnia może, odmówić pła­
cenia długów. Następni© mówca daje historję 
komisji kontroli? długów i  sprawę zatwierdze­
nia ostatnich pożyczek, w Tońcu mówi, że pea 
sa gadzinowa rzuciła się przecdlwko jego kasS-i 
dydaturze do komdisjffl kontroli długów. N it z&-> 
leży mi na tern — ośwfiladcza iuowca — aby, 
do niej należeć, ale chodzi mi o to, ażeoj ko-- 
misja sprawowała kontrole nad rządem j przy, 
całym moim szacunku dla panów z Jedynk.- 
mam wąitplitwości. czy tą kontrolę sp*#wovrtJP 
b ę d ą

W dalszej dyskusji nad budżetem it im sSac 
bu przemawiali posłowie: Cbądzyńjkj (NPR*. 
Zaremba (PPS), Smoła (W yzwolenie) i inni. 
Następni© zabrał głos sprawozdawca pos. Hb* 
łyński (B, B.), który wypowiedział sSę prze-> 
ciwko wszystkim poprawkom, prosząc o przy­
jęcie budżetu w brzmieniu preYimuiowanem.

Na tem zakończono obrady. Następne posfie 
dzenie w  poniedziałek.

— PLISOWNIE PARYSKIE URZĄDZA szablcny 
specjalnie trw ałe z francuskiej papierniach© dostar­
cza Tęcza, Zakłady Przem ysłowe i Handlowe, Kra­
ków, Czarnowieiska 72-74. Przyjm uje również pli­
sowania dla innych plisowni. 1113

Z GIEŁDY
Giełda Krakowska

K raków , 18. 5. 1928. Akcje silnie zwyżkowo. Do 
la r  nieco słabiej.

Akcje: Bank P o lsk i 167, 170, Tohan 13.50, Z.e- 
leniew-ika 156, F irle j 60, E lek ttow ni.i 60, Ghodo- 
rów  158, Chyhie 5.15.

Tende.icj i w ybitn ie zw yżkowa cechow ała dzi­
s ie js i?  zebi antie giełdowe. Chęć kupna -lina  przy  
stosunkow o niew ielkiej ilo ści tow aru . Znacznie 

i zyskały na kursie  pap iery  Bank P olsk i, F irle j 
I III. em św. ty.iii-zasowe i E lek trow nia . Mocniej 

noicw< to Z ieleniew skiego i  Chybie. W iększych 
o b ro tó w  pozycjam i robiono Tohan-em ,F irlejom  

i i  Baiukiem Polskim . Ruch panow ał żyw szy przy  
otrzym ującym  się nas tro ju  mocnym, aż do końca 

i  zebran ia .
Na pogjeldzau D olarów ka m ocniej w  w iększych 

obro tach  po kursie  s4—85, Z arobkow y 84 bez zniia 
uy. Reszita pap ierów  w  zaniedbaniu.

W alm y i dewizy oficjalnie b e t obrotów .
W  pryw atnych obrotach na rynku walutowym  

i tendencja nieco słabsza dla do lara  gotówkowego. 
Zaofiarow anie to w aru  w iększe przy  małym po­
pycie. W  K rakow ie do lar gotów kow y 8.89 i pół 
do  8.90, czeki bankow o S.90—8.90 i pół. W a rsza­
w a doi. 8 88 i  trzy  czw arte do 8.89 i jedna czw ar- 

; ta , czek, 8.89 i trzy  czw arte  do 8.90.30. L w ów  doi. 
8.89 i jedna czw arta  do 8.89 i trzy  czw arte, cze­
k i 8.90—8.90 i  pół. K atow ice doi. 8.89 i trzy  
czw aste do 8.90 i jedna czw arta , czeki 8.90—8.90 

I i  pół. Bank P olsk i p lacil bez zm iany za do lara 
1 8.86, za czeki 8.88.

Giełda warszawska
W arszaw a, 18. 5 PAT. Akcje: Bank dyskont.

133 i pół, Bank handl. w arsz. 117, Zachodni 34 
i pół, Bank Zw. Sp. Z ar 84, Spiess 162. Zgierz 
31, 25, E lek trow nia 98, 100, 102, Sita i Św iatło  150, 
200, 155, Cukier 78, F irlcy  70, 72, 69, Dolski 168, 
172, 169.50, W ęgiel 97, 100, Cegielski 46, Lilpop 
43, M odrzejów 49.25, 50, 49.75, O strow iec serju  A 
150, 152, se r ja  B 140, 146, II. em isja 132, 136, P a ­
row ozy 47, 51, 49 50. P oyisk  12.50, 12, S tarachow i­
ce 65, 66.-50, 65.25, Zaw iercie 33, H aberbusch 268, 
D olarów ka 83.50, 5 proc. konwersyjina 67.25, 10  
Proc. kolejow a 104, 5 pro? kolej, konw ers. 62, 6 
proc dolarow a 86.25, L isty  zastaw ne B anku Gosp 
K ra j 94.

W aluty; H olandja 359.48, 360.38, 358.58, Londyn 
43.51, 43.62, 43.40, Nowy Jo rk  8.90, 8.92, 8.88, P a ­
ryż 35.09, 35.18, 35.35, P ra g a  26.41 i pól, 26.18, 
26.35, Szw ajcar ja 171.83, 172.26, 171.40, W łochy
46.98, 4710, 46.86, W iedeń 125.40, 125.71, 125.09.

Giełda poznańska
Giełda zbożow a poznańska (AW ) z dnia 18 bm.: 

m rka  żytnia 70 proc. 71 i  pół, m ąka żytnia 65 
proc. 73 i pół, ospa żytnia 33 i pół do 34 i pół. 
R eszta kursów  bez zm iany. Tendencja słabsza.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 18. 5 PAT. W aluty  i dewizy: A m ster­

dam  286.20, B elgrad 12.489, B erlin  169.76, Buda­
peszt 123.97, B ukareszt 4.37 i trzj* czw arte , Kopen­
haga 190.4, M adryt 119.10, Londyn 34.63 i pół, Me- 
djołan 37 38 i  pół, N. Jouk 709.40, Oslo 190.65, P a ­
ryż 27.92, P rag a  21.02 i jedna ósma, Sofja 5.1065, 
S: lokhoim 190.30, W arszaw a 79.54—79.82, Zurych 
136.71, A m erykańskie 706.25, B elgijskie —, Nie­
mieckie 169.50, W łoskie 4.36 i pół, Jugosłow iań­
skie 12.42, S zw ajcarskie 136.40, Czechosłowackie
20.99.

P ap ie ry  w artościow e: Renta majowa 0.61, T u­
reckie 46.6, Anglobaiik 29, B ankverein 27.10, Bo- 
denkredit 116 i  trzy  czw arte, K red itansta lt 61.70, 
M erkury 25.5, Ż iw nostenska 108 i trzy  czw arte, 
Północna 1056, A ustr. kol. państw . 31, Południow a 
16.10, Cement 60 i pół* Al piny 42.7, B erg  und. H uet 
te r 76.5, K rupp 10.6, Pbldi H uette 146.5, Rama 
139.9, Skoda 245.85, S iersza 9.3. K arpa ty  29, Gali­
cja 70. Nafta 29.4, K om pas 0.86, L a e n d c b a n k  
38.95.

Giełda zurychska
Zuryeh, 18. 5 RAT. P a ry ż  20.42 i pół, Londyn 

25.32 i sześć ósmych, Nowy Jo rk  5.19.92 i pół, 
Belgja 72 45, W łochy 27.33 i pół, H>iszpanja 87, 
R olandja 209.45, B erlin  124.17, W iedeń 73, Sztok­
holm 139120, Oslo 139, K opehaga 139.17 i  pół, P ra ­
ga 1537 1 pół, W arszaw a 58.15, Budapeszt 9064, 
B iałcgród 9,13 i jedna czw arta, A teny 0.79 1 pół, 
B ukarw zt 321, H e iu n g w *  13.08.

Dochody Keren Ha; esod 
w kwietniu

Jerozolima, 18 5. ŹAT. Jak donosi dyrekto 
rjum Keren Hajesodu z Jerozolimy wpływy  
K©ren Haj'esodu w ciągu miesiąca kwietniia 
br. wynosiły 46 625 funtów

Żydzi luiduóscy w Ameryce 
popierają pożyczkę rumuńską
Nowy York, 18 5 ŹAT. Związek Żydów ru­

muńskie}1 w Ameryce ogłosił deklarację, w któ 
rej wypowiada się za poparciem planowanej 
pożyczk; rumuńskiej' w  wysokości 60,000 dola­
rów, w której to sprawie rząd rumuński pro­
wadzi obecnie pertraktacje z bankami amery­
kańskiemu* Zwiiązek Żydów rumuńskich w  
Ameryce opiera się na oświadczeniu po^ła ru­
muńskiego w Waszyngtonie, który zapewnił 
kategorycznie, że rząd rumuński zastosował 
radykalnie środki w celu zabezpieczenia życna 
i mienia ludności żydowskiej w Rumun jL

Zasądzeni zbrcdnlarze
Jerozolima, 18 5 ŻAT. Odbył się tu pruces 

przeciwko trzem Arabom, którzy w dniu 4 -go 
maja napadli młodą kobietę żydowską ze Sta 
nów Zjednoczonych • dokonali na ni©j gwałtu. 
Dwóch z nich sad skazał na 15 lat więzienia 
każdegc, trzeciego zaś na 3 i  ftół roku ciężkiego 
v ięzienia,

Z kroniki łafcbneh
BL. P. H IPO U T FROMMER. Ocegda" nadeszła 

do Krakowa smutna wiadomość o nagłym zgonie 
bt. p. dyr. Hipolita Frommera, znanego w caiym kra 
iw przemysłowca drzewnego i autora licznych facho 
wych publikacyj. Bt. p. dyr. Fromr.ier cieszy! się no 
wszechnem poważaniem zarówno dla wielkich zalet 
charakteru, jak i ze względu na niepospolito facho­
w e zdolności i wybitny zmysł organizacyiny. W  u- 
znaniu tych znakomitych kwalifikacyi fachowych 
W. p. dyr. Frommer w ybrany został wiceprezesem 
Rady Naczelnej Związków drzewnych w Polsce, pia 
stowai nadto godność radcy Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie itd.

P iztdw czesny  zgon bł. p. dyr. Frommera w 56 ym 
roku życia, w ywołał powszechny żal i współczucie, 
tem więcoj, że nastąpił zupełnie nagle, podczas po 
dróży w sprawach zawodowych w Worcchcie, do­
kąd bł. p. dy.r Frommer wyjechał ze Lwowa, po od 
byciu aeroplanem lotu z Krakowa da Lwowa.

W wydanym przez nas przed kilku miesiącami 
„Dodatku drzewnym Nowego Dziennika" dyr. F-om 
iner zamieścił interesujące omówienie aktualnych za 
gadnień przemysłu drzewnego w Polsce.

Pogrzeb bł. p. dyr. Frommera odbędzie się jutro
w niedzielę, o godz. 12 w południe na cmentarzu ży
dowskim w Krakowie.* • •

SP. FRANCISZEK BUCZAK, emer. urzędnik pocz
tewy, zmarł onegdaj w Krakowie w 72-gim roku ży
cia. Sp. Buczak po długoletniej, w zawodowej służ-
bie.państw ow ej zajęty był ostatnio przy ekspedycji
nazego oisma, wywiązując się zawsze skrupulatnie
i sumiennie ze swych obowiązków.

• * 1:

Szymon G runw ald 1. 32. P inhas Li°beskind ł. 
81, Ernestyna Roscazweig 1. 52, Jakób  órosr> L 5 t
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GOCZAŁKOWICE ZDRÓJ Zdrojowisko solankowa 
Polski <Sórny *lai»3< I M

3 godziny o d  Krakow a, linja kokefowa D ziedzice-K atow ice, stacja kole jow a na miejscu.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e :

Radjoczynna S<¥o solanka jodowo-bromowa, kąpiele gazowe, Zakład wodolecznicza-. 
Zakład icoalacjjay, Kąpiele słoneczne i powietrzne, Lampa kwarcowa, djatermja, 
■Wskazania choroby mięlni stawdw i nerwów na ury gośćcowej irenmatycznei) 
i dnawej choroby narządu krążenia (arterjoskleroza , zołzy iscrophulosis) krzywica 
rechitis), Przewlekłe choroby kubiece i skórnn niezakaźne. Zakład skanalizowany,

oświetlenie elektryczne, pensjonaly z komfortem, rozległy park lg l« t j ,  Tennfcl 
łódki, itd. kuchnia rytualna. Przed sezonem wzgl. po sezonie t. j. od 15 da
30 czerwca i od 30 wiześn i S50/o zniżki cen. Prospekty aa żądanie wysyła Zarząd 
Kąpielowy Goczałkowice-Zdró; — Informacji ud-!ela ównież Biuro Inform acyjna 
, Baluopol* w westybulu głównego dworca kolejowego w Krakowie.

I I P  3  ŻEGIESTÓW Wiła POLANKA 1 ^ 3
poleca poiKoje słoneczne z  balkonami, z  całodziennein 
utrzymaniem. Mai, cztrw lec 20% taniej. Zgłoszenia: 
Ign. Taubenfeld, Żegiestów.

ZAKOPANE. Hoteł, Pensjonat „Granit", o to k  cu­
kierni P. Trzaski, lukse so<wo urządzony, zimna t c’s- 
pla woda w kil/dym pokoju, pięLny ogród, weranda, 
taras- Kuchnia rytualna, sznaczr a 1 o b S u  poieca po­
koje słone .zne. Ceny zniżone. Dł» podróżujących 
znaczny o a r  . Zgłoszenia przyjmuje: E, Stam ber-
ger, Hoteł „Ot. tw . Zakopane.

KRYNICA-ZDRÓJ. Pensjonaty T rzy Róże 1 V ogd 
polecają ;u*rw. o ._  łne pokoje słoneczne z  weran. 
idami. T e łe t 19 1 17. 1402 er

2 & k ^  A f l  H A  Obejmie kolonję 40— 50 
^ ^ 2 S 5 i E 2 L 5 ! S  Ośób wraz ztniesi^aniem  
i utrzymaniem, cena b. przystępna. Zgłoszenia: 
Zakopane Ajencja Siem ianowskiego pod ,Mabe‘

Baczność Pensjonaty!
Nowości w materiałach . trunkowych oruz gotow ych  
firanek w wielkim w yborze poleca konkurencyjnie  
hurtow nie i  częściowo Fabryka i skład firanek 
Mlcbat Wolfa, Kraków, ulica Groazkc. i .  / I  

1 vuuuwy sklep obok Wawelu. l 8b x

•ŚWIT ■ RABKA
TELEFON N r. 18

P e łn y  komfort, w ła s n e  ła z ie n k i  d la  k ą p  iłf  
so la n k o w y c h , jo d o L ro m o w y c h , p ły n ą c a  c ie ­
p ła  i  z im n a  w o d a  w e wszystkich pokojreh.

W ykwintna kuchnia. i3S8x

ZAKOPANE. Pensjonat „Zbyszko", ul. Chałubiń­
skiego, pod zarządem  E. Bilińskiej, poleca pokoje 
słoneczne. Kuchnia sm aczna f ojfU. Ceny na maj 1 
czerwiec zniżone. 1346 x

ZDRÓJ TRUSKAW icC. W ilia Karpówka, peanu
nat. Kuchnia rytualna, na zadanie dietetyczna, pgdj 
nadzorem lekarskim Dra Muhlbauraa. Pokoje iia m . 
czne, światło elektryczne i t. d. u n :

r  KRYNICA-
Biuro Informacyjne „ C E L E H  I T A I “  

Br. J. SAWCZA.' ueiz i
willa „New York* obok stacji kolejowej 

Wanajm mieszkań, dzierżawa pensjona­
tów, kupno-sprzedaż parcel, tt~łll i r.

Zgłoszenia: Beck, Rabka.

Punslonat „5ŁON l E“ (willa ,J lja iz 6 w k «l<)
dla dzieci od lal 6-ciu i młoas żyd. O b O jg d  piC i pod oEobisiem 
kierownictwem p r o f .  d r d  W illł iu lln a  f*  ł l r l l . i  przy pomocy
wypróbowanych sił pedagogicznych — otwarty od maja.

Opieka jai i eitroik iwsza. Kuchnia koszerna, wykwintna. Zabawy, gry, aport. 
Obszerny taras dc kąpieli słonecznych. Stały nadzór lekarski. Na żądanit p ii^pek tj.

10S6 Msrja Beckówao.

r DROBNE OGŁOSZENIA ]
ELEGANCKA, mteUgetn?, samotna wdowa w  T ar- 

kowtle przyjmie ttarlt&kę z bogatego domu (Żydów­
ką) a a  stancję. Opieka w zorow a Łaskaw e zgłoszę-
■ da .wm . „N. DBtennłtar pod „W dowa w Tarno-
Wte".  1404 x

RUTYNOWANY łroocypjent przyjm ie posadę ir 
kancelarii adwokackiej w Kr~iko>wie od 1 czerwca br. 
Zgłoszenia pod JKoocypjent" do Blnra ogłoszeń 
S ta tte ia , Rynek 8.  1394 er

LOKAL na biuro, składający s i t  z 3 pokoji, za 
czynszem z góry, bez odstępnego, do wynajęcia. — 
Wiadomość: Zielona 3, L piętro na lewo. 237 g

PODRÓŻUJĄCEGO lub handlowca z  działu galan- 
iterylno-ipończosznfc.i.ego poszukuje się. Zgłoszenia 
no Aom. „N. Dziennika" pod „A.“. 234 g

ll l is s e
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ŻĄDAJCIE KATALOGU Nr. 38.

POŃCZOCHY GUMOWE na żylaM i zeszczuple­
nie nóg, w najłrpszych gatunkach — do kolan, poza 
kolana, na uda, nakostniki, poleca okazyjnie: Lem- 
berger, Sebastiana 18, I. piętro. 241 g

FRYZJER poszukuje chłopca do ukończenia prak­
tyki: Scliónwaid, Dletlowska 51. 240 g

POTRZEBNA bufetowa (Żyd.), siła pierwszorzę­
dna, uczciwa, do restauracji: W eissbrot, Starowiśl­
na 26, od zaraz. Zgłoszenia osobiste od godz. 3—6 
popoł. Reflektuje się tylko na osobę zawodowo kwa­
lifikowana. 1396 x

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca W ytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traugu- 
ta  15 (przecznica Małego Rynku). 375 x

Wzywam p. Jerzego Sternpachs w Drohoby­
czu o dostarczenie mi sprzedanych i przeże­
ranie jeszcze w roku 1925 zapłaconych udzia­
łów brutto Zawisza i Halina.

M. A. B L A T T
2*7g Kraków, Dietla 31

m m \ m  mtdlt

Cierpisz na. R e u m a t y z m , t e m a u l*  itp .
używaj tylko

D H R R jH M f Ogólnie znany i przez licznych 
lekarzv polecanyt — Prawdziwy 

N a S j C r  tylko z marką ochruiiną
1165 wB. l L > I A«

Wytwórca: EligGIlillSZ hfitlila
F a b r y k a  Ś ro d k ó w  L ec zm c zy c i w  K ra k o w ie .

KIFROWNIK biura jednej z największych firm 
drzewnych w  Malopolsce, samodzielny korespondent 
polsko-niemiecki oraz buchalter, z wieloletnią prak­
tyką, fachowiec, obznaiuauony jak najdokładniej z 
kalkulacją cen materiałów tartych oraz skrzynek, 
zmieni posadę Oferty seb .P ierw szorzędna siła" do 
Adm. „N- Dziennika". 1393 x

WYNAJMĘ 2 pokoje umeblowane z ’komfortem, 
ewentualnie z użyciem kuchni, bezdzietnemu mał­
żeństwu. Zgłoszenia: Rakowicka 11 a, II. piętro front,
między godz. 8— 11. 238 g

SKLEP w  śródmieściu na ruchliwej ulicy zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziemiika" pod 
„Centrum". 239 g

WDOWA haftująca artystycznie, poleca snę. Po­
szukuje również m eicżką-ki: MichLwiczowa. W ę­
gierska 3. 243 g

Pracownia sukien damskich 
S. H O R O W ITZ  

w Krakowie, ul. Szewska 1.7
przyjmuje znowu roboty, które wykonuje 
według modeli i najlepszych żnrnali 2t2g

Sprzedaż posezonowa!l!
Płaszcze damskie kasha. impregnowane, ga- n«i litanii (i inifclHIfll ffllt9fh 
bardynowe i jedwabne najmodniejsze fasony |JU łIIuIłUiI lIIiłuIIh I) LuLul I
‘.ER N ER , Kraków, G R O DZKA 3 I. p.

FABRYKA wyrobów kosmetycznych dc odstąpie­
nia. Wiadomość w Adm. ,N  Dziennika” pod „M. M.“

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje fromowe na L piętrze,
nadające się na biuro l t. p przy ul. Dieuowskle], po 
stronie słonecznej, ewentualnie z kotnpłetnem urzą­
dzeniem biurowem, U  odstępnego. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod „Dietla 60". 1377 a

8E 1 iEP w  śrótunleiciu  z lak i jram f, fe.-bą, do­
b rze prosperujący, z  m ieszkaniem  lun bez, do 
sprzedania. — ZglajzeoL  do AduUmSiracji pud 
P, A. 21«k

Al .ODA b lu r .l is t.a  z ukończoną szkołą hai.dlową,
wtaćająca do-brze językiem polskim i niemieckim, 
z.1 aj-zie posadę. Zgłoszenia pod „ J . .  E.“ do Adm
,J). Dziennika". 230 * ______  ę   m

PRZEDSTAWICIE!./, z wysokim zarobku m na
Kraków poszuKuję od zaraz: Neumann. Powiśle 12. 
III. piętro. ZgloszenK od godz. 14—16. 2*4 g

— ■•5
PRAKTYKANTA przyjmie firma: Ch. B. Amster, 

Miodowa 9. 245 g

POKÓJ kawalerski umeblowany, słoneczny, z  o - 
sohnem wejściem, przy inteligentne?) życ. rodzinie do 
wynajęcia zaraz. Zgłoszenia pod „Sublokator" do 
Adm. „N. Dziennika".

EKSPEDJENTKŁ zdolną przyjmą Bracia Klein,
Starowiślna 15. i4Ui er

BU( <f Ac TERKA z korespondencją polsKą 1 nie­
miecką znajdzie stalą posadę. Zgłoszenia pod „fia- 
chalterka" ao Biura ogłoszeń reliksa S tattera, Ry­
nek 8. 140? er

CHCIAŁBYM poznać w  celu matr/mcMiJ? •nym 
osobę w  wieku 40—50 lat, bezdrirt&ą o dobrym 
.harakterze, z małym WaoMałem, wprawdzie nieko­
niecznym. Jestem wdowcem, lat 62, kapcen.. Pow a­
żne zgłoszenia: Skrytk* pocztowa 5, Rzeszów. 
_______________  l l l g a

ROWERY 1 wszelkie części do tychże polecają 
h u rto .m e  najtaniej. Bracia FeigsnbaoiP, KrakOW, 
Męjs .Isa 5. Na żądanie wysyłam y ceoailcL 752 ęr.

W ydawca: Za S pó łkę  Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaic — Redaktor u a c z U n y ' Dr. Wilhelm Berkeluammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków Orzeizicowej7,pod zarządem Ma&jrmiljrna Felcniapi


